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Duia oblicza PSL

Stronnictwa woboe wyborów
Dlaczego nie doszło do porozumienia

Bezpośrednio po zerwaniu rozmów z przed­
stawicielami P. S. L. w sprawie wspólnego 
bloku wyborczego stronnictw demokratycz­
nych — prasa polska opublikowała treść od­
powiedzi przywódców P. S. L. na propozycje 
wysunięte ze strony przedstawicieli pozosta­
łych stronnictw. Odpowiedź ta, zawierająca 
kontrpropozycję P. S. L.-u domagającego się 
75% mandatów wykluczyła możliwość kon­
tynuowania rozmów na ten temat.

Obecnie dowiadujemy się o szczegółach 
rozmów i propozycyj wysuwanych pod adre­
sem P. S. L. ze strony komisji politycznej 
P. P. S. wespół z przedstawicielami P. P. R.

Jak informuje Socj. Agencja Prasowa — w 
czasie od dnia 30 stycznia rb. do dnia 22 lu­
tego rb. Komisja Polityczna PPS odbyła we 
spół z przedstawicielami PPR
konferencje.

W trakcie tych konferencji przedstawiciele:1511' pleśnienie stosunków przyjaźni z naro- 
PPS i PPR przedłożyli przedstawicielom darni słowiańskimi w pierwszym rzędzie
PSL platformę bloku wyborczego wszystkich 
stronnictw demokratycznych.

Przedstawiciele PPS stwierdzili, że naczel­
nym dążeniem w akcji zmierzającej do zor­
ganizowania bloku wyborczego wszystkich 
stronnictw demokratycznych jest stworzenie 
jak najbardziej sprzyjających warunków, dla:

1. Zapewnienia spokoju wewnętrznego w 
kraju oraz maximum bezpieczeństwa dla 
wszystkich obywateli;

2. Utrwalenia podstaw ustrojowych odro­
dzonej Polski, wytkniętych w Manifeście Lip­
cowym PKWN, wyrazem których stały się 
dekrety o reformie rolnej, unarodowieniu 
przemysłu, transportu i banków, o popieraniu 
spółdzielczości oraz popieraniu inicjatywy 
prywatnej;

3. Ostatecznej likwidacji wszelkich knowań, 
dywersji i mordów bratobójczych, uprawia­
nych przez faszystowsko-reakcyjne grupy po­
lityczne i bandy dywersyjne;

4. Zmobilizowania wszystkich twórczych sił 
narodu do dalszej pracy nad odbudową gospo­
darczą kraju, na wspólnie ustalonych zasa 
dach polityki gospodarczej;

5. Wzmożenia akcji osiedleńczej na Zie­
miach Odzyskanych, dla ich zagospodarowa­
nia i jak najszybszego scalenia z resztą orga­
nizmu państwowego;

6. Wszechstronnego wzmocnienia pozycji 
Polski na zewnątrz.

Realizacja powyższych, naczelnych dla na­
rodu i demokracji postulatów w czasie naj­
krótszym i w sposób najbardziej odpowiada­
jący interesom państwowym Polski, zwłaszcza 
ze względu na zbliżający się termin konferen­
cji pokojowej, wymaga trwałej i szczerej 
współpracy wszystkich stronnictw demokra­
tycznych i atmosfery wzajemnego zaufania 
W konkretnej sytuacji, istniejącej obecnie w 
życiu politycznym Polski, współpraca taka 
możliwa jest jedynie pod warunkiem wspól­
nego wystąpienia przy wyborach w jednym 
bloku wyborczym na terenie całego kraju.

Równocześnie wysunięte zostały przez 
przedstawicieli P. P. S. i P. P. R. konkretne

zasady porozumienia.
Podstawową była zasada, że żadna z wcho­

dzących w skład bloku partii (a w szczególno­
ści PPS i PPR) nie rości sobie pretensji dc 
przewagi liczebnej posłów w przyszłym sejmie.

W zasadach tych dawano następnie gwa­
rancję, że konstytucja, która ma być przez 
sejm konstytucyjny uchwalona będzie wspól­
nym i uzgodnionym dziełem wszystkich partii 
bloku stronnictw demokratycznych, że układ 
ilościowy przedstawicieli partii w rządzie i 
aparacie państwowym będzie odpowiadać pro­
porcjom przedstawicielstwa tych stronnictw

w sejmie, że zawarcie porozumienia i utwo­
rzenia bloku wyborczego wszystkich stron­
nictw demokratycznych stworzy możliwości 
uwzględnienia słusznych pretensji wyrównaw­
czych w obsadzie rjparatu państwowego, wy­
suniętych przez którekolwiek stronnictwo 
bloku wyborczego.

W dziedzinie polityki zagranicznej 
wysunięto jako naczelną zasadę prowadzenie 
polityki bezpieczeństwa granic Polski oraz 
polityki pokoju między narodami szczegól­
nie w Europie.

Z tej naczelnej zasady wypływa niewzru­
szone stanie na gruncie umowy polsko-ra­
dzieckiej z kwietnia 1945 r. jako podstawa 
polityki polskiej wobec Związku Radzieckie- 

PSL cztery i 2° oraz utrzymanie stosunków przyjaźni i 
i współpracy z Anglią i Stanami Zjednoczony-

Czechosłowacją, wreszcie dążenie do zawar­
cia umowy o wzajemnej pomocy z Francją.

W zakresie polityki wewnętrznej 
zobowiązano się wzajemnie gwarantować pra­
wa i swobody demokratyczne dla wszystkich 
organizacji demokratycznych oraz zagwaran­
tować bezpieczeństwo osobiste wszystkim 
obywatelom i pociągać ich do odpowiedzial­
ności tylko w ramach prawa, oraz bezwzglę­
dnie tępić i karać wszelkie nadużycia i samo­
wolę organów władzy państwowej, jak rów­
nież szkolić i doszkalać chłopów i robotników 
pracujących w aparacie administracyjnym 
państwa.

W zakresie planów gospodarczych wysu 
nięto zasadę pełnego zatrudnienia, a tym sa­
mym uzyskania największego dochodu spo­
łecznego, możliwego w danych warunkach 
produkcyjnych, w ramach polityki gospodar­
czej, zakreślonej ustawą o unarodowieniu 
przemysłu, popierania spółdzielczości i ini­
cjatywy prywatnej.

Wysunięte zasady porozumienia dawały peł­
ną gwarancję równorzędności partii wcho­
dzących w skład bloku wyborczego, dawały 
pełną gwarancję normalizacji stosunków po­
litycznych, dawały możliwość zmobilizowania 
całego narodu do niezwykle trudnych i odpo­

Ambosador polski we Włoszech 
© li-gim korpusie Andersa

Warszawa (obsł. wł.). Przebywający 
w Warszawie ambasador polski we Włoszech 
ob. Kot udzielił przedstawicielowi P. A. P. 
wywiadu na temat II korpusu gen. Andersa. 
W Rzymie znajduje się ośrodek propagandy 
tego korpusu, niesłychanie rozbudowany, li­
czący kilkaset funkcjonariuszy. Wśród nic! 
naczelną rolę odgrywają znani politycy sa­
nacyjni razem z przedwojennymi redaktorami 
„Kuriera Porannego". Propagują oni wolną 
Polskę na emigracji, której też Anders jest 
niejako suwerenem.

Działalność swą i środki materialne za 
wdzięczają sojusznikom, którzy nie liczą się 
z tym. że działalność ich jest sprzeczna z inte 
resami Polski. Na pytanie, jak reagują żoł­
nierze polscy na propagandę dowództwa, am­
basador oświadczył, że żołnierze żyją poza 
żelazną kurtyną. Jeżeli chodzi o kraj, do­
wództwo czyni starania, aby nie przeniknęły 
do żołnierzy listy, zawierające pozytywne 
wiadomości o tym, co się dzieje w kraju. 
Wiadomości takie zostają prze® cenzurę skre­
ślane. Żołnierze zaś informowani są, że ich 
rodziny, które dostaną listy z zagranicy, na­

wiedzialnych zadań, jakie stoją przed obec­
nym pokoleniem.

Odpowiedzią P. S. L. na te kompromisowe 
propozycje było zażądanie 75% mandatów, co 
w rezultacie uniemożliwiło poprowadzenie 
dalszych rozmów w sprawie wspólnego bloku 
wyborczego.

W tych warunkach CKW-PPŚ stwierdza, że 
odpowiedzialność za zaognienie atmosfery po­
litycznej w kraju, spada wyłącznie na PSL — 
czytamy w komunikacie S. A. P-u.

Fantastyczny rachunek
Organ poznański Polskiego Stronnictwa Lu­

dowego — „Polska Ludowa" w nrze 27 za­
mieszcza artykuł wstępny, w którym pisze 
m. in.:

Projekt porozumienia blokowego miał się opie­
rać na „równości" czterech czołowych stronnictw 
tak, aby żadne swą liczbą posłów sejmowych nie 
górowato nad innymi i w tym autorzy projektu 
uważają szczyt sprawiedliwości demokratycznej.

A dalej:
Zalecana „równość" podziału byłaby całkowi­

cie uzasadniona, gdyby poszczególne stronnictwa 
odpowiadały w tym samym stosunku ugrupowa­
niom społeczeństwa, które reprezentują, a tak nie 
jest w rzeczywistości.

Na poparcie swych twierdzeń autor arty­
kułu sięga do „Rocznika Statystycznego" z 
roku 1939 starając się udowodnić cyfrowo, że 
w r. 1931 w Polsce „wszyscy robotnicy w 
miastach wraz z pracownikami umysłowymi 
stanowili w porównaniu z mieszkańcami wsi 
mniej niż czwartą część". Ten matematyczny 
rezultat stanowić ma argument usprawiedli­
wiający żądania P. S. L. w odniesieniu do 
propozycyi ,i potwierdzać ma słusz­
ność tych żądań.

Odpowiedzią na ten conaimniej oryginalny 
sposób argumentacji jest artykuł zamieszczo­
ny w nrze 60 „Robotnika", w którym czyta­
my:

„Zażądanie przez jedno ze stronnictw chłop-
kich takiej ilości mandatów nie posiada żadnego I rYch wiedziało, że uniemożliwią jakiekolwiek

uzasadnienia w układzie klasowym naszego spo­
łeczeństwa. gdyż ludność wiejcka w Polsce przed­
wojennej sięgała zaledwie 70 proc., a obecnie 
w związku z wyrzeczeniem się ziem zabużańskich 
i uzyskaniem terenów przemysłowych na zacho­
dzie procent ludności miejskiej w Polsce niewąt­
pliwie wzrósł kosztem liczby ludności wiejskiej. 
Ta cyfra 75 proc lepiej więc, niż cokolwiek in­
nego, demaskuje istotne oblicze PSL, które, bę­

wyrażone są w Polsce na aresztowania 
wiezienie.

W składzie II korpusu są żołnierze A. K 
w tej liczbie znaczna część uczestników po­
wstania warszawskiego. Są oni propagatorami 
powrotu do kraju, gdyż nie zżyli się z I. 
korpusem i nie zgadzają się na jego idee.

Organizacja N. S. Z., która wprawdzie ni. 
została uznana za wojsko, wysłała do II kor­
pusu delegatów tzw. „Brygady Świętokrzy 
skiej" i przebywa w okolicach Norymberg!, 
na terenie amerykańskiej strefy okupacyjne: 
w Niemczech.

Członkowie N. S. Z. utrzymujący kontaki 
z krajem zorganizowali coś w rodzaju przed­
siębiorstwa turystyczno - handlowego, które 
zajmuje się nielegalnym transportem rodz!n 
oficerów polskich do Włoch, biorąc wysok'e 
opłaty dolarowe od osoby.

W II korpusie jest chęć powrotu do kraju. 
Przewiduje się, że na wiosnę rozpccznie się 
masowy ruch powrotu i do Polski wróci ki! 
kadziesiąt tysięcy ludzi.

Ogromna większość zdaje sobie sprawę, że 
ich egzystencja za granicą jest bez przyszłość1 
i bez widoków.

dąc z założenia partią chłopską, w istocie 8wej 
jest partią wszystkich niezadowolonych z obec­
nych stosunków w Polsce. Przywódcy tego stron­
nictwa pragnęliby swą siłę budować na godzeniu 
łych dwóch sprzecznych i przeciwstawnych so­
bie prądów: ruchu ludowego i wszystkich prą­
dów reakcyjnych. Z sumowania tych niewspół­
miernych sił politycznych wyprowadziło PSL swój 
fantastyczny rachunek wpływów, którego doko­
nano przy biurkach w Alejach Jerozolimskich, 
ale nie podano do sprawdzenia polskiemu chło­
pu. A ma on jeszcze dużo do powiedzenia w spra­
wie tego swego bloku z byłym obszarnikiem, by­
łym fabrykantem, byłym bankierem i obecnym 
spekulantem."

Dążenie do supremacji
Komentując polityczną taktykę P. S. L. gło­

szącego z takim zapałem zasady demokratycz­
nej równości i konieczność jej urzeczywistnia­
nia w życiu państwowym — „Rzeczpospolita" 
zamieszcza trąfne uwagi w artykule zatytu­
łowanym: „PSL w walce z demokracją". Po­
słuchajmy:

„Jedną z głównych nauk, które przywódcy PSL 
wciąż udzielali demokracji polskiej, była teza, iż 
w ustroju demok-atycznym niedopuszczalna jest 
supremacja jednej partii. Tak długo to powtarza­
li, że istotnie mógłby się znaleźć ktoś naiwny, 
ktoby uwierzył w ich szczerość. Okazało się 
jednak, że politykom spod znaku PSL właściwy 
jest tzw. hotentocki sposób myślenia. Zgodnie 
z tą thoaalnpścfą supremacja jednej partii w 
ustroju demokratycznym jest niedopuszczalna — 
z jednym tylko wyjątkiem: gdy chodzi o supre­
mację PSL.

W pertraktacjach z Polską Partią Robotniczą 
i Polską Partią Socjalistyczną przywódcy PSL 
zażądali ni mniej ni więcej, jęk 75’Zs mandatów 
do sejmu. Zażądali broń Boże nie dła PSL tylko, 
ałe dla... chłopów i „synów chłopskich" w miastach 
i miasteczkach!

Powstała oryginalna sytuacja. Stronnictwo, 
które nieustannie deklamu je przeciw monopolowi 
jednej partii, samo dąży do tego monopolu. A ci, 
którym peesełowską demagogia zarzucała dąże­
nie do supremacji nad innymi partiami, wysunęli 
koncepcję równorzędności czterech największych 
stromr-tw politycznych w kraju."

P. S. L. odrzuciło propozycje wspólnego 
Bloku wyborczego wysuwając żądania, o któ-

porozumienie. Trudno bowiem przypuszczać, 
aby przywódcy peesełowscy hy!i na tyle na­
iwni, wierząc, że wysunięte przez nich pro­
pozycje będą mogły być brane serio pod 
uwagę. W tych warunkach zadać należy so­
bie pytanie jaki jest cel polityki P. S. L-u. 
Albo celem tym jest dążenie do realizacji za­
sad prawdziwie demokratycznych w życiu 
wewnętrznym naszego państwa — wtedy żą­
danie 75% mandatów dla jednego stronnic­
twa i zmonopolizowanie wpływów na bieg po­
lityki stanowi przeciwieństwo tych zasad 
w ich najistotniejszych podstawach — albo ce­
lem tym jest chęć stworzenia rządów mono- 
partyjnych w Polsce — wtedy głoszone hasła 
o demokracji przybierają charakter zwykłej 
komedii.

„Przez komedię pertraktacyjną — pisze 
'.Kurier Codzienny", organ Str. Demokratycz­
nego — przez stawianie na pomoc żywiołów 
.reakcyjnych, P. S. L. przeciwstawiło hasłu 
jedności narodowej hasło walki wewnętrznej.

Podejmując ją z konieczności, zblokowane 
stronnictwa demokratyczne dołożą wszelkich 
starań, by wyborom zapewnić przebieg możli­
wie najspokojniejszy."

Echa wiecu
W sprawozdaniu z niedzielnego wiecu przed- 

ó-yborczego w poznańskim Teatrze Wielkim błę­
dy drukarskie i opuszczenia zniekształciły kilka 
zdań. I tak początek ustępu przedostatniego wi­
nien brzmieć:

„Po przemówieniu, jakie z ramienia wojska wy­
głosi! mjr. Łnstacz. stwierdzającym, że wojsko 
czekając na rozstrzygnięcie ordynacji wyborczej, 
czy i w jakim zakresie weźmie udział w wyborach, 
wyraża swój protest przeciwko rozbijaniu jedno­
ści narodowej — ob. wiceprezydent miasta, Dra- 
bowicz, odczytał rezolucję, w której zebrani 
oświadczają się za blokiem wyborczym.
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Minister Matuszewski gościem jubilatów „Goplany"
W Polsce odbudowującej się ze zniszczeć wo­

jennych najwyższą wartością jest praca. Jeśli 
jest ona związana nie tylko z egzystencją jedno­
stki, lecz towarzyszy jej poświęcenie, twórczy 
rozmach i silna wola pokonania trudności oraz 
świadome dążenie do osiągnięcia nieprzeciętnego 
poziomu, tym samym staje się jednym z naj­
wartościowszych elementów, bo czynnikiem kon­
struktywnym w najważniejszym zadaniu ogólno- 
paćstwowym — odbudowie. Taką pracą mogą 
wykazać się pracownicy Państwowej Fabryki Cze­
kolady, Cukrów i Keksów „Goplana", zwłaszcza 
zaś ci spośród nich, którzy w ubiegłą niedzielę 
obchodzili zawodowy jubileusz. Oto ich nazwiska:

35 lat pracy — kierownik techniczny Michał 
Buksalewicz, werk-nistrz Sylwester Bisior, Wła­
dysława Kapczyńska; 25 lat pracy — Anna Iło- 
wiecka, Helena Kubaczyk, Maria Kapczyńska, 
Michał Nowak, Wojciech Gośliński, Józef Zan- 
dccki, Wojciech Walter i Jan Szafran. Niektórzy 
z jubilatów „Goplany" to ludzie w podeszłym 
już wieku. Niewątpliwie mogliby sobie pozwolić 
na odpoczynek. Ale porozmawiajmy z każdym 
z nich — żaden nie zgodzi się z tym zdaniem. 
Każdy natomiast oświadczy7, że w Polsce jest do­
syć pracy dla ich rąk, że trzeba jeszcze oddać 
siły fabryce i wyszkolić dla jej potrzeb nowych 
fachowców.

Tą dzielność pracowników oceni! Minister In­
formacji i Propagandy — Stefan Matuszewski,

Wspólna deklaracja trzech mocarstw w sprawie Hiszpanii
Naród hiszpański sam zadecyduje o swym losie

Warszawa (obsł. wł.). W Londynie, Wa-] ga się ujawnienia przewodu sądowego i umożli 
szyngtonie i Paryżu została opublikowana równo- 

ześnie deklaracja, stwierdzająca, że rządy Wiel­
kiej Brytanii, Stanów Zjednoczonych i Francji 
wymieniły między sobą poglądy na sytuację w 
Hiszpanii. Państwa sojusznicze nie zamierzają in­
terweniować w sprawy wewnętrzne Hiszpanii. 
Naród hiszpański sam musi wykonać swe prze­
znaczenie. Obecny rząd starać się może będzie 
w drodze represji o niedopuszczenie do wyraże­
nia poglądów politycznych szerokich mas ludno­
ści. Rządy jednak mają nadzieję, że naród hisz­
pański nie będzie po raz drugi narażony na okrop­
ności i cierpienia wojny domowej. Przeciwnie 
istnieje nadzieja, że dalekowzroczni patrioci hisz­
pańscy swoimi wpływami doprowadzą do ustą­
pienia. gen. Franco, obalenia wpływów Falangi 
i utworzenia rządu tymczasowego, który da moż­
ność całemu narodowi hiszpańskiemu wybrania 
sobie Tządu. Rząd, który podejmie się zadania 
przywrócenia swobód, przeprowadzenia wolnych 
wyborów, ma zapewnione nie tylko poparcie 
wszystkich narodów miłujących wolność, lecz 
również nełne ich uznanie, podjęcie z nimi sto­
sunków dyplomatycznych i gospodarczych. Usto­
sunkowanie się rządu trzech państw sojuszniczych 
do rządu gen. Franco będzie zależne od biega wy­
padków i wysiłku narodu hiszpańskiego w celu 
odzyskania wolności.

Paryż (API). Większość dzienników francuskich 
ocenia deklarację St. Zjedn. Francji i W. Brytanii 
w sprawie reżimu gen. Franco jako poważny 
krok naprzód na drodze do zerwania z krwawym 
tyranem Hiszpanii. Jednak powszechnie pod­
kreśla się fakt, że deklaracja ta nie rozwiązuje 
definitywnie problemu Hiszpanii i jest posu­
nięciem o charakterze czysto politycznym. Jak 
twierdzi socjalistyczny dziennik „Populaire", je­
żeli naród hiszpański ma liczyć na zdecydowaną 
postawę 3 mocarstw to oczekuje od nich posu­
nięcia bardziej realnego, któreby nie tylko do­
dało bodźca do walki, lecz utworzyło podstawę 
do działalności i zwycięstwa tych Hiszpanów, 
którzy skupili się wokoło obecnego rządu emigra-, 
cyjnego Girala. France Tirour wyraża ubole­
wanie nad tym, że Francja, Anglia i St. Zjedno­
czone umywają ręce od sprawy Hiszpanii jak 
Piłat,

Londyn (obsł. wł.). Kwestia zerwania stosun­
ków dyplomatycznych z gen. Franco zostanie 
przedstawiona Radzie Bezpieczeństwa, przez bry­
tyjskiego ambasadora w Paryżu, który otrzyma! 
już odnośne instrukcje.

L o n d yn (obsł. wł.). Podczas debaty w Izbie 
Gmin w sprawie wykonania wyroku śmierci na 
republikanach hiszpańskich, minister stanu Ba- 
cker oświadczył, że ambasador Wielkiej Brytanii 
w Madrycie otrzymał polecenie zakomunikowa­
nia rządowi hiszpańskiemu, że ostatnie wydarze­
nia w Hiszpanii wywołały szczere oburzenie 
wśród brytyjskiej opinii publicznej, która doma-

Żądania delegacji polskiej aa procesie orymherskim
kary wobec przestępców wojennych, zasiadają­
cych na ławie oskarżonych.

N-o ry mb e r ga (obsł. wł.). Oskarżycie! ame­
rykański Jackson przyjął członka delegacji pol­
skiej Piotrkowskiego, który wręczył mu rezo­
lucję, jaka zapadła na kongresie byłych więź­
niów politycznych niemieckich obozów koncen­
tracyjnych w sprawie zastosowania najwyższej

Bomba atomowa zniszczy flotę japońską
, - ?rzyL do zniszczenia na Pacyfiku resztek floty, japoń­
skiej, za pomdcą bomby atomowej, są w pełnym 
toku.

Na spadochronach będą spadały specjalne in­

strumenty miernicze, celem zanotowania ciśnienia 
atmosferycznego. Bezpośrednie działanie bomby 
atomowej obejmie promień 1)4 km, a nad miej­
scem eksplozji będzie kursowało 10 samolotów 
z aparatami fotograficznymi.

Wojska francuskie i angielskie opuszczają kraje Lewanfu
Londyn (obsł. wł.). Francja doszła do poro­

zumienia w sprawie wycofania swoich wojsk z 
Syrii. Wspólnie wydany komunikat stwierdza, że 
delegacje francuska i brytyjska spotkały się w

Paryżu w celu ustalenia szczegółów ewakuacji 
wojsk francuskich i brytyjskich z Syrii. Ewakua­
cja rozpocznie się w dniu 12 marca i zakończy 
całkowicie do dnia 30 kwietnia.

Były ambasador Harrlman o ZSRR
owym

b. ambasador brytyjski w Moskwie Ffarriman, 
omawiając sposoby zachowania przyjaznych sto­
sunków z Rosją powiedział, że Rosja potrzebuje

przybywając — mimo szeregu uroczystości, w 
których brał odział w ubiegłą niedzielę w Po­
znaniu — również i do jubilatów „Goplany *. Mi­
nister w imieniu Rządu R. P. wyraził serdeczne 
życzenia jubilatom, wszystkim pracownikom oraz 
kierownictwu fabryki, za trud około odbudowy 
placówki i wytrwałe dążenie w kierunku podnie­
sienia jakości produkcji.

W przemówieniu swym Minister nakreślił szer­
sze tło pracy, podkreślając, że Rząd R. P. odczu­
wa zadowolenie z każdego nowego osiągnięcia, 
że przeciwnie ubolewa nad objawami destruk­
cyjnej roboty. Tę ostatnią uprawiają elementy 
wrogo nastawione do obecnej rzeczywistości, nie­
jednokrotnie za pieniądze, pochodzące z rąk wro­
gów Polski. Jednak naród w swej ogromnej wię­
kszości.potępia niepoczytalne wybryki, a wynika­
mi pracy w szeregu dziedzinach wykazuje, że 
zmierza ku szczęśliwej przyszłości.

Szczere słowa pactty z ust Ministra na temat 
obecnych trudnych jeszcze warunków życia. 
Rząd — oświadczy! mówca — zdaja sobie sprawę, 
że każdy pracujący człowiek odczuwa jeszcze 
wiele braków. Aby jak najbardziej zmniejszyć 
niedomagania, Rząd stara się o pomoc z zagrani­
cy i we własnym zakresie czyni wszystko, by 
obecna sytuacja uległa poprawie. Wezwaniem do 
ofiarnej pracy dla dobra Polski Minister zakoń­
czył swoje przemówienie.

wierna przedstawicielowi Wielkiej Brytanii wgią- 
dodu w dowody, na mocy których został wydany 

wyrok śmierci.
Deputowany z Partii Pracy zwrócił uwagę, że 

poprzedni rząd brytyjski ponosi całkowitą odpo­
wiedzialność za ustalenie się reżimu gen. Franco 
w Hiszpanii, wobec czego zażądał od obecnego 
rządu bardziej energicznych środków przeciw ter­
rorowi Falangii. Wielu członków Partii Pracy i 
brytyjskich związków zawodowych żądało odwo­
łania z Madrytu ambasadora Wielkiej Brytanii.
■Tirana (obsł. wł.). Centralny Komitet albań­

skich związków zawodowych wysiał depeszę do 
Śwdatowej Federacji Związków Zawodowych, 
protestującą przeciw dyktaturze faszystowskiej 
i obecnemu terrorowi w Hiszpanii.

BSaoifesteci® przyjaźni polsko-IrassctisLiej
Pary i (obsł. wł.). W pewnej miejscowości 

górniczej we Francji odbyła się manifestacja 
przyjaźni polsko-francuskiej, poświęcona polskim 
bojownikom ruchu oporu. Jednym z bojowników 
francuskiego ruchu oporu był Burczykowski, za 
co został swego czasu aresztowany przez Gestapo 
i zamordowany w obozie. Wyginęła również cała 
jego rodzina, która znana była ze swego patrio­
tyzmu. Burczykowski i cała jego rodzina została

Francja podejmuje rozmowy w sprawia przyszłości Niemiec
Paryż (obsł. wł.). Podano oficjalnie do 

wiadomości, że rząd francuski zwrócił się do 
rządu Wielkiej Brytanii i Zw. Radzieckiego

Warunki pokoju z Włochami
Londyn (obsL wł.). Zastępcy ministrów 

spraw zagranicznych, obradujących obecnie w 
Londynie, opracowali wstęp do traktatu pokojo­
wego z Włochami stwierdzający, że wobec zło­
żenia broni przez Włochy w 1943 roku i po­
mocy okazanej sojusznikom przez włoskie siły 
zbrojne, Wiochy zostały uznane przez W. Bry­
tanię, St. Zjednoczone i Zw. Radziecki za pań­
stwo współwalczące. Państwa te postanowiły po­
przeć prośbę Włoch o przyjęcie ich do ONZ.

Wobec tego, że Włochy uznały niepodległość 
Syrii i Libanu, ślady polityki agresywnej znikły.

Według projektu ministrów, wyspy Dodekane- 
zu mają powrócić do Grecji, ą Dalmatyńskie do 
Jugosławii, Francja zaś otrzyma nowe granice. 
Po upływie roku na obszarach tych zostanie prze- 

e prowadzony plebiscyt, w wyniku którego sama 
- ludność zadecyduje, czy pragnie powrócić pod

Na poniedziałkowym posiedzeniu trybunał roz­
patrywał wnioski obrońcy Keitla, Rosenberga, 
Francka i Fricka w sprawie powołania świadków.

bezpieczeństwa, ponieważ ucierpiała bardzo 
czasie wojny i wyraził nadzieję, że Rosja tak jak I rostowie. 
i W. Brytania uznała, że największe nadzieje świa- Obrady w Gorzowie stały na wysokim pozło­
ta leżą w bezpieczeństwie zbiorowym przez ONZ. I mie. Zainteresowanie władz centralnych Ziemią

W serdecznych słowach przemawiali do jubila­
tów dyrektor Fabryki Mieczysław Konieczny 
oraz dyrektor techniczny Tadeusz Taterczyński. 
Jubilatom wręczono dyplomy uznania oraz pre­
mie. W imieniu Rady Zakładowej życzenia złożył 
przewodniczący Kazimierz Hundert, a spośród 
gości Wawrzyniec Strzelecki z ramienia PPR oraz 
prof. Strugarek z Wydziału Kultury i Sztuki. W’ 
uroczystości uczestniczyli ponadto naczelnik 
Wojewódzkiego Urzędu Informacji i Propagandy 
mgr Kulczycki, kierownik Miejskiego Oddziału 
Informacji i Propagandy Antoni Katarzyński oraz 
reprezentant OKZZ Teodor Rajewicz.

W części artystycznej uroczystości artystka 
Teatru Wielkiego p. Zofia Fedyczkowska wyko­
nała kilka piosenek, zyskując za ich wartościowe 
wykonanie szczery aplaus. Artystce akompanio­
wał dyrektor Zygmunt Wojciechowski. W tej też 
części programu prof. Strugarek przemienił się 
w znanego i popularnego z audycji radiowych 
..Kaczmarka", a jego dialogi regionalne ubarwio­
ne wspaniale uchwyconym stylem poznańskim, 
rozśmieszyły wszystkich do łez.

Po zakończeniu uroczystości kierownictwo fa­
bryki podejmowało jubilatów, pracowników i za­
proszonych gości skromnym podwieczorkiem, po 
czym kilka godzin spędzono w miłym nastroju 
na zabawie. (t)

Londyn (obsł. wł.). W Londynie ogłoszono 
.„Białą księgę", zawierającą dokumenty, świadczą­
ce o współpracy rządu gen. Franco z państwami 
osi podczas wojny. Wśród dokumentów znajduje 
się list gen. Franco do Hitlera, w którym pisze 
on między innymi: „Zgadzam się z Panem, że 
przepędzenie Anglii z Morza Śródziemnego po­
prawi naszą sytuację żeglugową. Zgadzam się 
również z Panem, że pierwszym aktem naszego 
uderzenia musi być zajęcie Gibraltaru. Trzeba 
dodać, że sprzęt, który Pan nam ofiarowuje, bę­
dzie miał wielkie znaczenie. Jeżeli chodzi o nas, 
to my przygotowywaliśmy te operacje potajemnie 
od dłuższego czasu."

Inne dokumenty świadczą o zaopatrywaniu w 
paliwo niemieckich łodzi podwodnych w zatoce 
hiszpańskiej.

odznaczona po śmierci krzyżem Virtuti Miliiari. 
W uroczystości tej wzięły udział tysiące górników 
polskich oraz różne organizacje. Przemówienie 
wygłosił przedstawiciel francuskiego ruchu oporu, 
oraz ambasador Polski Skrzeszewski, który pod­
kreślił konieczność ciągłych walk z istn&jącym 
jeszcze wciąż niebezpieczeństwem odrodzenia się 
faszyzmu.

z propozycją odbycia wspólnej konferencji 
w celu omówienia zagadnień związanych z 
przyszłością Rzeszy niemieckiej.

panowanie Włoch, czy pozostać przy tych pań­
stwach.

W sprawie Gyrenajki delegat brytyjski oświad­
czył, że Anglia związana jest pewnymi przyrze­
czeniami, wobec czego Cyrenajka nie powróci 
nigdy pod zarząd Włoch. * i

Wielkie zadania Ziem Zacfcefeld
Ziemie Zachodnie, jako problem gospodarczy, 
jlityczny i kulturalny Polski są problemem, 

który winien i musi zainteresować każdego Po­
laka. Zainteresowanie początkowe Ziemiami Za­
chodnimi było niewątpliwie dość duże, lecz wa­
runki tymczasowości wstrzymywały masy mniej 
uświadomione w pewnej rezerwie i osadnictwo 
na tych Ziemiach nie miało należnego pędu eks­
pansywnego. Od chwili konferencji poczdamskiej, 
na której gTanice przyłączonych ziem polskich 
zostały definitywnie zagwarantowane, wartościo­
wy element pionierski, zaczął dopiero w większym 
tempie zdążać na zachód, by zajmować tam czo­
łowe placówki.

Specyficzne warunki zaistniały na Ziemi Lu­
buskiej, która historycznie i geograficznie jest 
sercem Zachodniej Polski. Ujście Warty, Noteci 
i połączenie z Odrą staje się problemem zasłu­
gującym na specjalną uwagę i ważność tej sytua­
cji, zaważyć musi na przyszłym kształtowaniu 
się gospodarczym i politycznym naszego państwa.

W zrozumieniu ważności zadań leżących przed 
naszym pokoleniem, w dniach 2 i 3 marca br. 
zwołany został zjazd kierowników oddziałów Inf.
i Propagandy, starostów i pełnomocników Rządu 
Ziemi Lubuskiej do Gorzowa. W zjeździe 
tym, udział brali minister Informacji i Propa- 
gady — Matuszewski, wojewoda poznański dr 
Widy-Wirski, dyr. Departamentu Ministerstwa 
Ziem Odzyskanych — dr Leopold Gluck, przed­
stawiciele prasy centralnej i wielkopolskiej, ra­
dia itd.

Poza samymi obradami zjazdowymi, w pro­
gramie uwzględniono lustrację powiatów Ziemi 
Lubuskiej, w której udział brali członkowie Rzą­
du, administracji, przedstawiciele radia oraz sta-

Co ta myśleć o naszej powojennej dobie, 
skoro i dżentelmeni walczą ze słabością kobiet? 
(Rzecz dzieje się codziennie w poznańskich tram­

wajach:
takcie trzeszczą, ścisk, wrzawa i niewiasty łkają).

Fant

Układ handlowy pobh-szwajcarski
Londyn (obsł. wł.). Rozgłośnia szwajcar­

ska podała wiadomość o podpisaniu ukła­
du handlowego pomiędzy Polską a Szwajca­
rią. Polska dostarczy Szwajcarii węgla wza- 
mian za materiały do odbudowy kraju.

Wyrok w procesie A. K. w Katowicach
Katowice (obsł. wł.). W niedzielę w godzi­

nach wieczornych Okręgowy Sąd w Katowicach 
ogłosił wyrok przeciw 15 członkom byłei Armii 
Krajowej, którzy mimo decyzji AK, prowadzili 
konspiracyjną działalność na terenie Śląską. Sąd 
skazał przywódcę tej grupy na 4 lata więzienia 
i utratę praw obywatelskich na 4 lata. Pozostali 
oskarżeni skazani zostali na kary więzienia w gra­
nicach od 1 do 3 lat.

Dolegała polskich Związków 
Zawodowych w Moskwie

Moskwa (obsł. wł.). Delegacja polskich Zw. 
Zawodowych, która przybyła do Moskwy została 
przyjęta przez przedstawiciela Zw. Zawodowych 
Zw. Radzieckiego Kuźniecowa.

Kierownik delegacji polskiej — sekretarz gene­
ralny Zw. Zawodowych -— Rusinek zaznajomił 
przewodniczącego Kuźniecowa z rozwojem ruchu 
zawodowego w Polsce w okresie przedwojennym 
i obecnym. Przewodniczący witając,delegację pol­
ską wyraził nadzieję, że pobyt bratniej organiza­
cji na terenie Zw. Radzieckiego przyczyni się do 
pogłębienia współpracy dla dobra obu narodów. 
Delegacja pclska wręczyła przewodniczącemu sze­
reg upomników które przywiozła z Polski.

Trudności utworzenia rządu 
w Belgii

Bruksela (obsł. wł.). Jak donosi Polska 
Agencja Prasowa przedstawiciel belgijskiej partii 
socjalistycznej Spaak oświadczył, że partia libe­
ralna odrzuciła jego propozycje utworzenia koali­
cji złożonej z socjalistów, komunistów i liberałów. 
Partia liberałów aczkolwiek posiada niedużą ilość 
mandatów, jednakże utrzymuje równowagę w par­
lamencie. Liberałowie twierdzą, że koalicja lewi­
cowa nie ma większości w parlamencie.

Lubhską oraz jej zagadnieniami były wyrażane 
w referatach dyrektora Dep. Min. Ziem Odzyska­
nych — dr Glucka, przedstawiciela PUR-u — Ted. 
Barańskiego, przedstawiciela Urzędu Wojewódz­
kiego i przedstawiciela P. Z. Z. Punktem kulmi­
nacyjnym zjazdu były wygłoszone referaty ob. 
min. Matuszewskiego, a szczególnie referat na 
temat sytuacji politycznej Ziem Zachodnich i 
ogólnopolskiej, który spowodował rzeczową dy­
skusję i-nasunął szereg nowych koncepcyj w tej 
dziedzinie.

W ramach zjazdu w Gorzowie przedstawiono 
dorobek Ziemi Lubuskiej od chwili przejęcia tych 
ziem aż po dzień dzisiejszy, na wystawie przemy­
słowej, której otwarcia dokonał w towarzystwie 
Wojewody poznańskiego, minister Matuszewski.

Uczestnicy zjazdu biali udział w objeździe wszy­
stkich powiatów Ziemi Lubuskiej, zwiedzając 
wszelkiego rodzaju zakłady przemysłowe, uży­
teczności publicznej, kulturalne i inne, zapozna­
jąc się z stanem faktycznym i osiągnięciami do­
tychczasowymi. i

Wycieczka w terenie, którą prowadził ob. Mi- 
siurewicz przez bezpośrednie zetknięcie się z ele­
mentem pionierskim obecnej rzeczywistości dała 
uczestnikom szereg wrażeń niezapomnianych.

Czterodniowe obrady, obserwacje i wycieczki 
wymagają specjalnego omówienia i w najbliż­
szych numerach naszego pisma podzielimy się 
z naszymi czytelnikami wrażeniami odniesionymi 
na terenach Ziem Odzyskanych, z szczególnym 
podkreśleniem ważności zagospodarowania Ziemi 
Lubuskiej.

Zjazd ten, ze względu na zbliżający się okres 
wzmożonej repatriacji w okresie wiosennym ma 
szczególne znaczenie i wyniki zjazdu spełnią nie­
wątpliwie zadanie, jakie w nich pokładają.

K. Tonisza
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Bi citne bogactwo Wielkopolski
Latem — na wielkopolskich równinach knłvs«i i  . ,wielkopolskich równinach kolyszą

Się w takt wiatru złote lany zbóż, zielenię się 
puszyste kobierce ukwieconych lak, ogromne kar­
tofliska. Szumią granatowe bory i pachną lasy. 
Zimą — świat pokrywa śnieżny nalot a płaszczy­
zna pustych pól owiana jest cichą zadumą i me­
lancholią.

Ale pod tą powloką zieleni czy złota, seledynu 
czy bieli dyszy ziemia i zazdrośnie kryje w swym 
wnętrzu przeogromne skarby.

Nie znamy dotychczas wszystkich bogactw 
wie.kopolskich równin. Wiemy jednak, że jest ich 
niemało. Między Notecią a Wisłą i w okolicy 
Łęczycy kryją się złoża soli, na północ od Ino­
wrocławia odnajdujemy rudy miedzi, w Chodzie- 
skim jesteśmy na śladach ropy, w różnych stro­
nach województwa poznańskiego występuje wę­
giel brunatny.

Hm — węgieł brunatny — czy to rzeczywiście 
cos wartościowego? Bezsprzecznie jest lepszy od 
znanego wszystkim torfu, ale czy zastąpi czarne 
óiamenty? Jakie może mieć zastosowanie, jaka 
jest jego siła cieplna, albo wartość przetwórcza? 
A poza tym — czy posiadamy wystarczająco wiel- 

. i jkłady, by zająć się poważnie ich eksploa­tacją?
Na te pytania znajdujemy odpowiedź w ko­

palni.
Morzysław — Marantów

Cztery kilometry na północ od Konina kraj­
obraz staje się falisty. Na łagodnych garbach 
Przycupnęły niewielkie wioski i folwarki. Głę­
bokie parowy nachodzą wilgocią i tworzą gdzie­
niegdzie grzęzawiska. Na piaszczystej nawierzchni 
wzgórz rosną trawy. Tu i ówdzie zaorane poła 
Wschodzą świeżą runią: ozimin.

Wzdłuż wyboistej drogi prowadzi tor kolei że- 
jaznej. To bocznica goslawickiej cukrowni, prze­
chodząca obok nowych zabudowań fabryki bry­
kietów i rozdzielni węgla brunatnego — zwanej 
fd okolicznych osiedli „Morzysław — Marantów”.

Z daleka już widoczne są nowowzniesione mu- 
ty fabryki i wysoki komin, z którego nigdy jesz­
cze nie unosił się pióropusz dymów. Na tle jas­
nego nieba czernieje linia kolejki napowietrznej, 
■rozpięta na ogromnych masztach, wspartych o 
potężne cokoły. W równych, trzydziestometro­
wych odstępach, przesuwają się na stalowych li­
nach łódki — wagoniki i suną ku rozwartej pa­
szczy do celowej wieży fabrycznej.

Popod warstwą piasku, świru i gliny ciągną się 
ód Morzysławia w kierunku Ślesina, na przestrzeni 
około 30 km, bogatę pokłady węgla brunatnego. 
Wiedziała o nich miejscowa ludność już przed 
pierwszą wojną światową. W okresach braku 
opału mieszkańcy wydobywali węgiel prymityw­
nym sposobem dla własnych potrzeb.

Przed ostatnią wojną władze polskie przepro­
wadziły pobieżne Ńwłania terenu. Praktyczni 
Niemcy kontynuowali poszukiwania na podstawie 
wskazówek ludności okolicznej i przy pomocy 
polskich sił technicznych. Przeprowadzono sze­
reg wierceń i stwierdzono, że złoża zawierają 
około 66 milionów ton węgla. Przy średnim wy­
dobywaniu 800 ton dziennie — eksploatowano 
by je blisko 250 lat. Węgiel występuje na głę­
bokości 15 m i ciągnie się warstwą grubości 6,5 m. 
Wynikający stąd stosunek 0,433 daje gwarancję 
(opłacalności wydobycia sposobem odkrywkowym.

Okupanci nie zastanawiali się długo i przy­
stąpili do eksploatacji węgla, oraz do budowania 
wielkiej rozdzielni i brykieciarni. Zwieziono ma­
teriał, urządzenia i maszyny, spędzono ludność 
do pracy i w ciągu kilkunastu miesięcy na pustko­
wiu wzniesiono mury pierwszych kompleksów. 
Prac wewnątrz budynków rtie dokończono Bły­
skawiczna ofensywa wojsk radzieckich i polskich 
uniemożliwiła Niemcom zniszczenie fabryki i 
dzięki temu zyskaliśmy jedną placówkę przemy­
słową więcej.

Czarne złoża
W odległości półtora kilometra od fabryki o- 

gromna przestrzeń ziemi jest rozerwana. ’ Sztu- 
cznymi wąwozami biegną tory kolejki elektrycz­
nej. Na prowizorycznym dworcu stoją dziesiątki 
wagoników do odwożenia ziemi i elektryczne ciąg­
niki. Nieco dalej — między górami piasku i gliny 
rozciąga się przestrzeń, z której zdjęto nawierz­
chnię. W tym sztucznym dole czerni się góra syp­
kiego węgla, podobna do olbrzymiej hałdy, usy­
panej z miału węglowego. Ze stromych zboczy 
sączą się strumyczki wody zaskórnej i rozmięk­
czają ił w lepkie i grząskie błoto.

Kilka żłobiących bagrów, rozstawionych w róż­
nych stronach hałdy wydrapuje węgiel i napeł­
nia nim wózki kolejki łańcuchowej, toczącej się 
wolno po rozstawionych w dole szynach. Wszę­
dzie uwijają się czarni od pyłu węglowego górnicy 
i robotnicy.

Wydobywany węgiel pochodzi z okresu mio­
ceńskiego i nie jest w pełni zwęglony. Odnaj­
dujemy w nim kawałki drzewa stosunkowo mięk­
kie. Kaloryczna wartość węgla zależna jest od 
stopnia jego wysuszenia i waha się od dwóch do 
pięciu tysięcy kalorii. Świeżo wydobyty — po­
siada aż 50 procent wilgoci. Po zwykłym wysusze­
niu zachowuje jeszcze 15 procent wody i przed­
stawia waTtość około 4 tysięcy kalorii. Można 
nim wtedy palić w piecach fabrycznych lub uży­
wać do ogrzewania w gospodarstwie domowym. 
Zmieszany z węglem kamiennym tworzy materia! 
opałowy oszczędny i niedrogi. Po wydobyciu 
pozostałej zawartości wody — węgiel brunatny 
przedstawia pierwszorzędny materiał do wyrobu 
brykietów. Jakość jego dorównuje dobrym ga­
tunkom węgla niemieckiego.

Nie zainteresowano się dotychczas możliwo­
ściami przetwarzania węgla. Ten odcinek pracy 
stoi przed fachowcami otworem.

Skrzypią koła !or i wagoników toczących się 
po szynach. Z jednej strony kolejka napełniona 
Piaskiem zasypuje wypróżnioną część dołów. W 
innym miejscu wagony z węglem podciąga łań­
cuch do przeład.owni. Tam napełniają robotnicy 
wagoniki kolejki napowietrznej, bezustannie krą­
żące między kopalnią a fabryką.

W martwej fabryce
U wejścia i na terenach fabrycznych stoją 

arwne transparenty, na których wypisano hasła

aforyzmy, nawołujące do pracy, wskazujące na
postawiony sobie cel: „Wydajny robotnik to fun­
dament Demokratycznej Polski”, _ Utrudnia­
my robotników pracowitych i uczciwych Zwal­
niamy robotników nieuczciwych i leniwych. Nie 

n5”ej ktDryce mieć kolegów szkodli­
wych. Na ścianie jednej z ha! wymalowano o- 
f?N™ky“naP,S: ”Zbiorow<! ’B’ woIi uruchomimy

W’końcowej stacji kolejki napowietrznej w., 
goniki automatycznie odczepiają się, a ich za­
wartość wysypują robotnicy do silosów Każdy 
wagonik zaciera z kopalni około 380 kg wcgia. 
Kolejka linowa liczy ogółem 70 wagoników. 
Dzienne wydobycie nie przekracza obecnie 250 
ton, ale z chwilą uruchomienia brykietowni i wła­
snej elektrowni wzrosnąć może do 500 ton dzien­
nie. Obecnie fabryka zaopatrzona jest, w prąd z 
elektrowni inowrocławskiej, w której przepro­
wadza się remonty kotłów i dlatego energia elek­
tryczna dochodzi do Morzysławia oo drugi dzień. 
Komplikuje to i utrudnia pracę tak kopalni iak 
i rozdzielni.

W obecnym stanie fabryka nie może segrego­
wać węgla i dlatego ładuje go w takim stanie w 
jakim jest wydofeyty. Inaczej wyglądać będzie 
praca, gdy fabryka będzie czynna.

Ze silosów węgiel przejdzie do rozdzielni i tu­
taj przy pomocy specjalnych młynów i sft będzie 
rozdrobniony i oddzielony od większych kawał­
ków. Część sypkiego węgla, nieledwie kurzu, 
przejdzie transporterami do kotłowni, gdzie zu­
żyta zostanie na opa?. Reszta miału wypełni po­
tężne baseny brykietowni, mogące pomieścić 
około 60 ton pyłu. Z tych kadzi węgiel przejdzie 
do dwunastu wielkich bębnów — suszarek, ogrze­
wanych parą i gorącą wodą. Suchy dostatecznie 
pył dotrze wreszcie do pras brykietowych, w 
których pod ciśnieniem 1500 atmosfer formować 
się będą zgrabne cegiełki brykietowe, nie wiązane 
żadnym spoiwem.

Na cementowych fundamentach i cokołach 
stoją już wszystkie maszyny. Mechanicy i ślu­
sarze łączą poszczególne części w skomplikowaną 
całość i przygotowują fabrykę do ruchu. Pracują 
sami. Z Rzeszy odezwali się dawni monterzy i mi­
strzowie niemieccy zaofiarowując kierownictwu 
swe usługi. Robotnik polski z tej wątpliwej po­
mocy zrezygnował.

Z poważnymi trudnościami muszą sfę porać

Spłaćmy dług wdzięczności 
polskim żołnierzom wracającym do kraju

Jednym z ważniejszych problemów, wyłania­
jących się z ogromu zadań i obowiązków, nałożo­
nych przez historię na barki naszego pokolenia, 
jest sprawa powrotu do kraju żołnierzy z jedno­
stek Wojska Polskiego za granicą.

Już od kilku miesięcy na ulicach polskich miast 
spotykamy charakterystyczne sylwetki źołnierzy- 
repatriantów, którzy po powrocie do odrodzonej 
Polski szukają swoich rodzin, warsztatów pracy, 
znajomych i przyjaciół. Czynnikiem organizu­
jącym akcję repatriacyjną jest PUR, który dźwi­
ga ciężar odpowiedzialności za sprawne przepro­
wadzenie tej akcji i za jej pozytywne rezultaty. 
Ale oprócz instytucji rządowej jaką jest PUR, 
drugim, niemniej ważnym motorem poruszają­
cym akcję repatriacyjną jest społeczeństwo. Do­
piero zgodne, synchroniczne działanie tych dwóch 
czynników zapewnić może efektywne osiągnię­
cia, to znaczy zagwarantuje państwu wzrost po­
tencjału ludnościowego, a obywatelowi polskie­
mu, okrytemu chwalą na dalekich frontach wojny 
o wolność narodów, należne mu miejsce w rodzi­
nie polskiego społeczeństwa.

Ocena dotychczasowych rezultatów działal­
ności PUR-u na tym odcinku nie należy do rze­
czy łatwych. Nie można tu być dość ostrożnym, 
jeżeli nie chce się zaszkodzić sprawie, w której 
interesie podejmuje się krytykę osiągnięć. Tym 
niemniej rzeczowa ocena dotychczasowych 
osiągnięć PUR-u jest konieczną, bowiem odpowie­
dzialność za los powracających Polaków jest zbyt 
dużą, by można było lekceważyć zjawiska nie 
mieszczące się w ramach rozsądnego programu.

Zanim zajmiemy się samą krytyką, winniśmy 
przypomnieć sobie znane powszechnie momenty 
zarówno polityczne, jak i społeczno-ekonomiczne, 
które towarzyszą akcji repatriowania polskich 
żołnierzy. Przede wszystkim Londyn wybitnie 
opóźnił powrót Polaków do kraju i do dzisiejszego 
dnia wywiera pewien wpływ na ostateczną de­
cyzję polskich obywateli, przebywających na­
dal poza- granicami Polski.

Drugim momentem pierwszorzędnej wagi Jest 
pewna trudność nawiązania bezpośredniego kon­
taktu z jednostkami Wojska Polskiego przy je­
dnostkach wojsk amerykańskich czy też angiel­
skich, a co za tym idzie poważna trudni

Gorzów w marca
t Po objęciu przez władze polskie Ziem Odzy- 

ość zoirien-' skanych i zorganizowaniu na nich szkolnictwa,uchodź*™™ —-- x---- v x—• ru—
w sytuacji politycznej i gospodarczej kraju.

Jak wynika z informacji zebranych pośród żoł­
nierzy, którzy wrócili do kraju, przesłanki eko­
nomiczne mają duży wpływ na tempo akcji repa­
triacyjnej, bowiem stopa życiowa członków pol­
skich sil zbrojnych na obczyźnie jest dość wy­
soką. Polacy, przebywający poza granicami Pol­
ski, zdają sobie na ogól sprawę z sytuacji eko­
nomicznej zdewastowanego i dopiero odbudo­
wującego się Państwa Polskiego, które nie jest 
w tej chwili w stanie zapewnić polskim repa­
triantom takich warunków materialnych, jakie 
posiadali za granicą. Dlatego to Polacy, którzy 
decydują się na powrót nie mogą oczekiwać zbyt 
latwych warunków życiowych i winno ich się na­
stawić raczej na ciężką walkę o byt, ramię w ra­
mię z wszystkimi współrodakami. Do ich świa­
domości powinno dotrzeć, że walka, którą pro­
wadzili w imię wielkich ideałów nie została za­
kończona, a tylko zamieniamy karabin na poko­
jowe narzędzia pracy, by stawiać rzetelny fun­
dament pod trwały gmach przyszłości. Stąd 
płyną wskazania pod adresem naszych placówek

robotnicy, zajęci montowaniem kotłowni, elektro-1 dżin dziennie? Ale i
win , stacji DomD. opornie ; jest ma,ostacji pomp.

Prace w kotłowni są już na ukończeniu. Chwilo­
wo ograniczono się do wykończenia jednego tylko 
kotła. Gdy fabryką będzie uruchomiona wszczęte 
zostaną prace przy drugim.

Wspaniałe, nowoczesne kotły systemu „La Mon­
te",Jakie w Polsce posiada tylko jedna buta „Wu­
jek” na Górnym Śląsku, mają zamiast basenu 
sieć rurek, wypełniających się automatycznie wo­
dą i parą. Aby w labiryncie przewodów nie osa­
dzał się kamień wapienny — doprowadzona do 
kotłów woda oczyszcza się wpierw w skompliko­
wanych aparatach stacji pomp. Kotły są opalane 
pyłem węglowym, wdmuchiwanym do palenisk 
i spalającym się.w powietrzu. Prącą palaczy i ma­
szynistów ogranicza się wyłącznie do regulowania 
rozdzieli! sterującej.

Będąca w montażu elektrownia składa się z 
dwu turbogeneratorów o łącznej mocy 3750 KW 
i zasilać będzie energią elektryczną nie tylko bry- 
kietownię i kopalnię, lecz również Konin.

Wszystkie te urządzenia kwalifikują fabrykę 
do rzędu najwzorówszych przedsiębiorstw prze­
mysłowych w Wielkopolsce.

I zattwu tylko robotnik
Przechodząc wzdłuż wielkich hal, przyglądając 

się mrówczej pracy w kopalni — wszędzie widzi 
się szare postacie robotników, tgąrbionvch nad 
potwornymi cielskami maszyn, pchających t wy­
siłkiem wagoniki z piaskiem i węglem. Robotni­
ków lutujących, łączących przewody, sstawiają- 
jących części 4o rozebranych maszyn. Trudno 
wyznać się na wszystkich ich czynnościach.

Po ucieczce okupantów również do Morzysła­
wia trafili grabieżcy i z bogatych magazynów za­
bierali wszystko, co im się poa rękę nasunęło. 
Kopalni groziło podówczas zatopienie. Tak jak 
wszędzie — również i tutaj robotnic; 
ratowali mienie państwowe. Dozorca kopalni 
Michał Wietrzyńaki oraz robotnik Stefan Mą- 
drowski zasłużyli się przede wszystkim przy or­
ganizowaniu prac początkowych.

A potem w eiągu wielu miesięcy upartą i ofiar­
ną pracą porządkowano i w dalszym ciągu monto­
wano fabrykę. Gdy wskutek braku prądu zaszła 
potrzeba pracowania w kopalni co drugi dzień, 
aby nie obniżać produkcji, robotnicy samorzutnie 
zgłosili gotowość pracowania po szesnaście go-

propagandowych za granicą, 6y informując o Pol- I PUR-u. Przez trzy lata pobytu w wojsku i przez 
sce kładły wyraźny nacisk na społeczny aspekt kilka miesięcy walk na froncie nie mieliśmy ni- 
powrotB do kraju i nie robiły obietnie, których gdy insektów, natomiast większą ich ilość
nasza młoda administracja nie będzie w stanie 
wypełnić. Powrót do kraju polskiego źołnierza- 
repatrianta musi być podyktowany pełną świado­
mością roli, jaką wyznaczy mu społeczeństwo po 
jego powrocie. A rola ta będzie trudna i odpo­
wiedzialna. W ten sposób „zwerbowany** repa­
triant będzie reprezentował najlepsze waiory oby­
watelskie, a PUR nie tyle liczbą, ile jakością ele­
mentu repatriowanego uwieńczy swoje staty­
styczne sprawozdania.

Najwięcej głosów społeczeństwa krytykujących 
działalność PUR-u wyraża się negatywnie o stro­
nie techniczno-organizacyjnej akcji repatriacyj­
nej. Zarzutów słyszy się dużo, nie wszystkie 
jednak są słuszne. Prawdą natomiast jest, że 
PUR traktuje swoje zadania zbyt merytorycznie, 
starając się paragrafem suchych instrukcji po­
kryć konto swych zobowiązań względem repa­
triantów.

Spotkałem niedawno trzech żołnierzy polskich, 
którzy wrócili z formacji W. P. stacjonowanych 
w Norwegii. Z zawodu niewykwalifikowani ro­
botnicy, mieli na pewno niezbyt wielkie wyma­
gania osobiste, tvm niemniej wyrażali się 
z dezaprobatą o PUR-ze, a słowa ich cechowała 
nuta żalu i rozczarowania. Krótkie ich opowia­
danie przytaczam w streszczeniu: „Zgłosiliśmy 
się na wyjazd do kraju w pierwszej partii repa­
triantów. Załadowano nas na stary poniemiecki 
okręt, którego otworami napływała do naszych 
pomieszczeń nieustannie woda. Po wylądowaniu 
w Gdyni trzymano nas jeszcze trzy dni na okrę­
cie. Byliśmy stłoczeni w niechlujnych kajutach, 
źle odżywiani i jeszcze gorzej traktowani. 
Czwartego dnia wyładowano nas z okrętu i umie­
szczono w jeszcze brudniejszych barakach

Piękna współpraca
się na ich powitanie delegaci grona nauczycielskie­
go z Gorzowa wraz z inspektorem szkolnym ob. 
Ulatowskim. Na drugi dzień po mszy św. nastąpiło 
wzajemne spontaniczne powitanie dzieci gorzow­
skich i dzieci ze Skoków przód teatrem miejskim.

Prawdziwą niespodziankę urządziły dzieci sko­
ckie naszemu miastu, m. i. bardzo udatne były tań­
ce regionalne jak krakowiak i taniec góralski. Do­
wodem zadowolenia była żywiołowa burza okla­
sków i nawoływań ze strony młodocianych wi­
dzów. Niedopisała jedynie publiczność na drugim 
przedstawieniu.

Dochód z imprezy przeznaczyły dzieci skockie 
na książki i pomoce naukowe dla szkoły powszech­
nej im. Marii Konopnickiej.

Udana impreza świadczy o zgodnej i sprężystej 
pracy grona nauczycielskiego w Skokach pod kie­
rownictwem obywatela kierownika Biłozora i jego 
zgodnój współpracy z Kołem Rodzicielskim, bo­
wiem wśród grona nauczycieli widziało się też 
osoby pozaszkolne, a nawet takie, które już 
dzieci w szkole nie posiadają. Dzieci gorzowskie 
postarają się odwzajemnić — może również coś 
swoistego przygotują i wyjadą do Skoków w okre­
sie letnim, aby bliżej poznać swoich kolegów i ra­
zem z nimi zwiedzić piękne okolice Skoków, (nad)

Poznańskiego poczęły interesować się szkołami 
w Ziemi Lubuskiej, tworząc tak zwane patronaty 
nad poszczególnymi szkołami na Ziemiach Od­
zyskanych.

Szkołami naszego powiatu zajęły się powiaty wą- 
growieoki, żniński i turecki. Opieka ta polega na 
zbieraniu i dostarczaniu książek, zeszytów, prze­
syłaniu różnych łakoci i wzajemnej koresponden­
cji między sobą

Szczególnie dobrze rwofą misję, jako patrona nad 
szkołami wmieście Gorzowie, zrozumiał pow. wągro- 
wiecki na czele z inspektorem szkolnym ob. Szu­
mowskim, a szkoła powszechna w Skokach w szcze­
gólności.

Skoki, to prastare miasto założone niegdyś je­
szcze za czasów Kazimierza Wielkiego. Grono na­
uczycielskie tejże szkoły ułożyło piękne i aktual­
nie śpiewane jasełka, sporządziło odpowiednie ko­
stiumy, dostosowane do każdej sceny i przyjechało 
wraz z całym zespołem dziecięcym w liczbie 60 
osób do Gorzowa.

Pomimo, że goście przybyli wieczorem, zjawili

łimo wysiłków praca idzie
fydajna. Brak materiałów

koniecznych do montażu, brak regularnego do­
pływu energii elektrycznej, karbidu i wielu innych 
surowców — hamuje tempo prac. Hamująco 
działają również niskie place. Przeciętny zaro­
bek rzemieślników wynosi zaledwie 450,— zl, 
robotników — 300,— zł tygodniowo. Nie ratują 
sytuacji ani stołówka, ani miesięczne kontyn­
genty węgla.

400 pracowników przedsiębiorstwa skazanych 
jest na wegetację Ratują się oni jak mogą i wy­
kazują dużo zdrowej inicjatywy. Przy fabryce 
założono kółko kulturalno-oświatowe oraz kursy 
dokształcające. Zorganizowana przez pracowni­
ków spółdzielnia otwarła sklep spożywczy, wła­
sny warsztat szewski oraz zakład fryzjerski. Pro­
jektuje się uruchomienie piekarni. Ta przedsię­
biorczość świadczy najlepiej o społecznym wy­
robieniu pracowników i o ich demokratycznym 
podchodzeniu do zagadnień gospodarczych.

Jaż wkrótce
W marcu ostatnie śruby zakręcą robotnicy w 

olbrzymich prasach brykieto-wni. Rozdzielnia 
niskiego napięcia w elektrowni jest już gotowa. 
Prace montażowe w rozdzielni wysokiego napięcia 
są już na ukończeniu. Dwa turbozespoły zmon­
towane będą w ciągu pierwszego półrocza. Przy­
puszczalnie w czerwcu elektrownia oddana będzie 
do użytku.

Celem na jśpieszniejszego ukończenia prac fa­
bryka otrzymała 6 milionów zł kredytów i ta sn- 
rua pozwoli kierownictwu opędzić najpilniejsze 
potrzeby.

Już wkrótce z fabryki wyjdą pierwsze cegiełki 
brykietów i wtedy dopiero kopalnia zyska na 
znaczeniu. W czasach ogólnej odbudowy kraju, 
gdy nasz jedyny skarb — węgiel musimy ekspor­
tować, by w zamian za to ściągnąć do Polski bar­
dzo nam potrzebne surowce -— -węgiel brunatny 
w poważnym stopniu przyczyni się do złagodze­
nia głodu opalowego wewnątrz kraju, a szczegól­
nie w Wielkopolsce.

Z produkcji kopalni Morzysław — Marantów 
korzystać będzie w głównej mierze ludność, i to 
przyczyni się do znacznej poprawy sytuacji wę­
glowej na naszych terenach.

W przyszłej zimie nie będziemy już marznąć.
Tadeusz Pasikowski

tasowaliśmy” w barakach. Poza 50 złotymi na 
głowę, któreśmy otrzymali od PUR-u był to 
jedyny prezent otrzymany po powrocie do kra­
ju. Po wypełnieniu niezliczonej ilości formu­
larzy, poszliśmy szukać pracy. Szukamy jej do 
dzisiejszego dnia, niestety znaleźć jej nie mo­
żemy. Pieniądze przywiezione z zagranicy koń­
czą się, a przyszłość nie zapowiada się zbyt 
różowo”.

Wydaje mi się, że żołnierze ci mieli rację. 
PUR nie jest wprawdzie instytucją charyta­
tywną, ale powir.ien sumiennie wypełniać wszyst­
kie swoje obowiązki względem repatriowanych 
przez siebie Polaków. Niezależnie od tego PUR 
winien otrzymać zwiększone fundusze oraz roz­
budować system kontroli nad poszczególnymi 
etapami.

Nie wolno nam w żadnym wypadku dopuścić 
do tego, by żołnierz polski, który swym trudem 
i krwią znaczył dalekie wojenne szlaki, by żoł­
nierz, który największą ofiarą okupywał naszą 
wolność, po powrocie do wolnej Polski czuł się 
zawiedziony i rozgoryczony.

Ale PUR nie spełni swych zadań, jeżeli każdy 
obywatel nie odda swej cząstki, którą winien 
rodakowi-żolnierzowi. Pomoc społeczeństwa po­
winna polegać ną. natychmiastowym udzieleniu 
repatriantowi odpowiedniej pracy oraz na ss? 
decznym ustosunkowaniu się do niego, by nie 
czul się obcym wśród swoich rodaków.

Tym, którzy bili się za wolność, wielkość 
i szczęście naszej Ojczyzny, w odrodzonej Pol­
sce nie może Zabraknąć chleba.

Pamiętajmy, że wobec żołnierzy polskich po­
wracających do kraju mamy do spłacenia wielki 

Zbii ’ . ..............dług wdzięczności. bigaiew Skupiński
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Środa, dnia 6 marca 1946 roka
Kalendarz rzymsko-katolicki — Popielec
Kalendarz słowiański — Wojsława

Akademia
ku czci Feliksa Nowowiejskiego

Pod protektoratem wojewody poznańskiego 
dr Widy-Wirskiego oraz prezydenta miasta mgr. 
Sroki odbędzie się w Teatrze Wielkim w ponie­
działek, dnia 11 bm, o godz. 11-tej uroczysta aka­
demia żałobna ku czci wielkiego kompozytora 
Feliksa Nowowiejskiego. W akademii weźmie 
udział orkiestra symfoniczna Teatru Wielkiego 
pod batutą dyr. Zygmunta Latoszewskiego oraz 
sopranistka dr Stani Zawadzka. W programie 
fragmenty z opery słowiańskiej „Legenda Bał­
tyku" oraz wstęp do oratorium „Powrót syna 
marnotrawnego".

Przemówienia okolicznościowe wygłoszą: ba­
dacz twórczości zmarłego dr Tadeusz Nowako­
wski oraz kierownik muzyczny Polskiego Radia 
prof. Franciszek Łukasiewicz.

Kwartet Polski na pomoc zimową
Dzisiaj o godz. 18-tej w sali Miejskiego Teatru 

dla Młodzieży przy ul. św. Marcina 8 wystąpi 
„Kwartet Polski" z koncertem, z którego czysty 
dochód przeznacza się na akcję Pomocy Zimo­
wej. W skład kwartetu wchodzą: Zdzisław 
Jahnke, Ludwik Kwaśnik, Tadeusz Szulc i Dezy- 
deriusz Danczowski.

Bilety można nabywać jeszcze w księgarni Ge­
bethner i Wolff, ul. Kantaka 6a lub przy kasie 
od godz. 17-tej. Ceny biletów od 10—30 zł.

Wieczór artystyczny
(c) Urządzony w dniu wczorajszym w Operze 

Poznańskiej „WieczórArtystyczny" zorganizowa­
ny przez Wojewódzki Komitet Pomocy Zimowej 
wypadł nader udatnie. Artyści operowi oraz 
balet pod dyrekcją Stanisława Miszczyka dali pu­
bliczności dwie godziny miłej rozrywki, wystę­
pując z najlepszymi i najbardziej znanymi me­
lodiami praż tańcami operowymi i operetkowy­
mi. Na szczególne wyróżnienie zasłużyli: Stani 
Zawadzka, Emma Szabrańska, Józef Woliński, 
Cezary Kowalski oraz duet Anny Dobrzanki 
i Stanisława Winieckiego. Nie mniejszym powo­
dzeniem cieszył się balet Opery, który zdobył 
aplauz publiczności za wykonanie tańca z opery 
„Straszny Dwór". Również i orkiestra pod dyrek­
cją dyr. Latoszewskiego zdobyła szczególne uzna­
nie za wykonanie uwertury do opery „Halka".

Sprawną konferansjerkę prowadził Bolesław 
Horśki, a kilka słów zachęty do popierania akcji 
Pomocy Zimowej wypowiedział wiceprezydent 
miasta ob. Drabowicz.

Dziwić należy się jedynie małej frekwencji pu­
bliczności, która tyra razem nie wykazała nale­
żytego zainteresowania dobroczynną imprezą.

Posiedzenie Komisji Sadowniczej
(w) W drugiej połowie lutego zwołała Woje­

wódzka Izba Rolnicza w Poznaniu posiedzenie 
specjalnej Komisji Pomologicznej.

Obradom komisji, w której brał udział dele­
gat Ministerstwa Rolnictwa i Reform Rolnych 
inż. ob. Aleksander Opalański, przewodniczył 
prof. katedry sadownictwa U. P. dr inż. ob. Jan 
Śląski. Referaty programowe, dotyczące niektó­
rych ważnych zagadnień z dziedziny sadownictwa 
i szkólkarstwa wywołały ożywioną dyskusję, 
w wyniku której podjęto szereg uchwał, zmie­
rzających do jak najszybszego podniesienia sa­
downictwa wielkopolskiego.

Przy wybitnej współpracy Wojewódzkiej Izby 
Rolniczej utworzono Komisję Rejonizacyjną przy 
Katedrze U. P. Komisja przyjęła nowe obowiąz- 

uwzględniające drzew o pniach 
rzewa

kowe normy, nie uwzględniające drzew o p 
wyższych jak 1.30 m, polecając jedynie di 
najbardziej wytrzymałe.

Inż. ob. Zaliwski zwrócił w swym referacie 
uwagę na sprawę podkładek dla produkcji szkół­
karskiej. Szczególny nacisk położono na znacze­
nie sadów intensywnych, które mogą podnieść 
dotychczasową skąpą produkcję owoców 
Wielkopolsce.

Z posiedzenia Miefckfef Rody Narodowej

Sytuacja polityczna i gospodarcza naszego 
kraju stawia na drodze pracy instytucyj społecz­
nych nieprzezwyciężone zdawałoby się trudności. 
Tylko dzięki wyrobieniu społecznemu członków 
MRN zawdzięczać należy załatwienie bez zgrzy­
tów spraw oscylujących między obroną słusznych 
praw świata pracy a interesami gospodarczymi 
miasta. Poniedziałkowe posiedzenie MRN miało 
kilka takich „orzechów", które — choć z trudno­
ścią— zostały rozgryzione. Da je to dowód zrozu­
mienia odpowiedzialności obywatelskiej i war­
tości pracy MRN.

Po zagajeniu przez przewodniczącego ob. Ko­
walewskiego i przyjęciu porządku obrad, proto­
kół z poprzedniego zebrania przyjęto — na 
wniosek komisji weryfikacyjnej — bez poprawek.

Tramwaj przez św. Marcin — 
Podwyżka biletów tramwajawych

W komunikatach prezydium dyr. Jurkowski 
podał m. in. MRN do wiadomości, że sprawa 
uruchomienia linii tramwajowej przez św. Mar 
cin znajduje się na najlepszej drodze. Na mocy 
oświadczenia Dyrekcji MPKE, odbędzie się w tej

Nad oświadczeniem Prezydenta wywiązała się 
ożywiona dyskusja. Radny Twardowski stwier­
dzając. że niewskazane jest wprowadzenie do­
tychczas używanych biletów ulgowych (do godz. 
8-mej rano), zażądał wprowadzenia dla ludzi 
pracy biletów tygodniowych z 75 proc, zniżką. 
W tej sprawie polecono Zarządowi Miasta poro­
zumieć się z Dyrekcją MPKE.

Petne mleko fila dzieci
Radny Szukała referował imieniem komisji 

aprowizacyjnej sprawę mleka. Miejski Wydział 
aprowizacji będzie wydawał dla dzieci do lat 
dwóch pełne mleko w ilości pół litra dziennie; 
W miarę możności będą mleko otrzymywać 
chorzy, matki ciężarne i ciężko pracujący. Dzieci 
do lat 12 oprócz mleka skondensowanego i w 
proszku, otrzymywać będą również pełne młekó.

Podatek od wypłaconych zarobków
Następną sprawą był statut podatku od wypła­

canych zarobków za pracę. Po krótkiej dyskusjioswiaoczema rayreKcp .rirrsn, oaDęuzie się w rej - , uch‘wal Podstawą opodat-
sprawie specjalne posiedzenie, które ustali stan k ia jegt suma wynaJodzeń wypłacanych 

pracownikom zakładu,'położonego w Poznaniu.
nikacja na tej trasie zostanie w najbliższej przy­
szłości uruchomiona.

Na interpelację w sprawie podwyżki biletów 
tramwajowych odpowiedzi udzielił Prezydent 
miasta. Podwyższenie biletów tramwajowych 
było nieodzowną koniecznością. Podwyżka pobo- 
ów pracowników, dalsza rozbudowa miejskich

Każda suma ponad 2500 zł miesięcznie podlega 
opodatkowaniu na rzecz miasta w stosunku 3’/« 
i obciąża przedsiębiorcę bez prawa przerzucenia 
tego podatku na pracownika.

Rada uchwaliła również podwyżkę opłat za le­
czenie i utrzymanie chorych w szpitalu miejskim.row pracowników, dalsza rozbudowa _ . ......

linii komunikacyjnych, zakup taboru oraz ma- ■ Podwyżka wejdzie w życie po zaakceptowaniu 
teriałów po cenach wolnorynkowych — posta- j przez czynniki nadzorcze i po ogłoszeniu w 
wiła Dyrekcję MPKE wobec konieczności znale- Dzienniku Wojewódzkim (w 14 dni po ogłosze- 
zienia źródeł pokrycia. j niu).

Tragiczny wypadek , „Cyganeria" w Teatrze Wielkim
. , , . . W tobolę, 9 bm., o Itodz. 18-tej Teatr Wielki wyitępuje(n) W dniu wczorajszym zdarzy? Się przy ul. U premierą opery Pucciniego — „Cy«anwta". 

Niezłomnych w okolicy Domu Żołnierza tragi- Wieód ^ertystów.ktęray^objeK^par
czny wypadek, w wyniku którego jadący na ciąg- 1 ’ Ł
niku motorowym niejaki Zygmunt Śron, zamie­
szkały przy ul. Stromej 25, doznał zgniecenia 
czaszki. Nieszczęśliwy jechał na wspomnianym 
ciągniku i skutkiem własnej nieostrożności spad! 
z niego, dostawszy się pod tylne koła. Przybyłe 
na miejsce organa Milicji Obywatelskiej oraz 
prokuratury Sądu Okręgowego w wyniku śledz­
twa stwierdziły całkowitą winę nieszczęśliwego.

partie opery, melomani po-

itambski, efektowną rolą Murseły objęta

Bctaia SfisWa-WSsfta

KOSMOS
S-ka z o. o.

Łódź,?iotf’iowsfia5 teł. 167-59

W teatrach poznańskich:
Teatr Wielki! dniś, fiode. tS-ta — „Krakowiacy i gtote"i 

futro, (ode. lS-ta — „Straszny dwór".
Teatr Polski! dziś i jutro, godz. 16-ta — „Wesełe".
Teatr Nowy! ttaiś i jutro, godz, 16-ta — „Zemsta".
Miejski Teatr dla Młodzieży! dziś teatr oaccaymryi jutro, 

godz. 17-ta — „Królewna Śnieżka".
Miejski Teatr Marionetek! dziś teatr meerymny: jot™, godz. 

Ii5-fca — „Grześ Fujara".
Dziś w „Kukułce** — kawiarni „Aa" — Pt. Wolności 4 — 

o godz. 16-tej powtórzenie progranzu p. t. „Co w trawie 
piszczy?"

W kinach poznańskich:
„Apollo"! godz. l«e n i 19-ta — „Srebrna fioła"; „Bntlyk**! 

fmłn. 15, 17 i »-ta — „Santa* eię Maje"! „Muza": godz. 15, 
17 i 17-ta — „Parada sportowa"; „Rialto"; godz. 15. 17 
i 19-ta — „O szóste; wieczorem po wodnie"; „Warta"; g-odot. 

— „Z4n ..........................15, 17 i 19-ta • [radziecko, luila”.

Indywidualny Turniej Szachowy o mistrzostwo 
miasta Poznania na rok 1946 

W pow&ećtóałeK 18. bnł., o godz. ltf-tej w świetlicy nray
Miejskim Urzędzie Łnf. i Proo, w Poznamaiu., ul. Dąbrowsfc&ego 
77 rofflpocz-nie się indywidualny turniej snachowy o mistrzo­
stwo miasta Poznania. na roje 1946. Zg-łmzenia uczesteifców 
rwzę iinirie się codziieainde w lokalu klubowym K. H. ,,Czarni" 
kawiaawi pray ul. Półwiejjkiełj 19 w godz. od 17—20-tej. Z

’ uwagi na ograniczoną ilość uczestników ostateczny termin 
I zgłoszeń upływa z dniean 10 bm.

St. S., czytelnik. Dwa słowa, które są na 
ustach wszystkich: paczki UNRRY. Słyszy się 
je we wszystkich odmianach. Zazdrosnym okiem 
patrzą ludzie na tych, co mają I. kategorię kart 
żywnościowych. Szczęśliwcyl Jeżeli choć ktoś 
z biura rozdziału paczek UNRRY przeczyta te 
słowa, niech się nad nimi zastanowi, zwłaszcza 
nad takim projektem: pukać, wołać i nie ustawać 
w zabiegach o uzyskanie dalszych transportów 
paczek. A potem, jeżeli się uda, rozdzielić pacz­
ki wszystkim, literalnie wszystkim. W imię 
równości i w poczuciu tego, że wszyscy mamy 
jednakie apetyty.

„Dzwonek". Zupełnie słusznie. Dozorca do­
mu, w poczuciu swego obowiązku, powinien usu­
nąć przymarzły śnieg. To się samo przez się ro­
zumie: praca dozorcy domu należy też do od­
budowy.

Do autora listu o nieczytelnym podpisie. Bi­
blioteka Miejska, Poznań, św. Marcin 35. Czy­
tać można tylko na miejscu. Książek nie wypo­
życzają do domu. Poza tym: ani jednego błę­
du ortograficznego — wszystko w porządku.

Prenumeratorka z „Pipiciówki". Człowiek za­
biegający w czasie okupacji o „zaszczytne" ini­
cjały V. D., starający się aż w centrali o wcie­
lenie go do narodu niemieckiego jest dzisiaj 
członkiem jednej z naszych partyj politycznych. 
Proszę Pani. Jeżeli postawi Pani świadków, któ­
rzy twierdzenia Pani podtrzymają, to sprawa jest 
jasna: udać się do kierownictwa partii i szcze­
gółowo sprawę przedłożyć.

P. H. z Kostrzyna. Jestem w stałym kontakcie 
z dyrekcjami teatrów poznańskich. Projekt 
przedłożę im. „Srebrna flota" oparta na prawdzie.

„Ta — joj“ w Poznaniu. Pan „Ta-joj“ wydaje 
mi się bardzo dowcipny. I sympatyczny: jak 
Wy wszyscy, kochani lwowiacy. Pisze Pan tak: 
„Ta, joj. Panie, chyba mnie szlag trafi, ta ja tyż 
si pytam, taj nie mogim trafić na dworzec, ju- 
żym objechał cały Poznań — a mój pociung już 
pohulał, taj muszę spać w Poznaniu; Panie ja 
już chciałbym jechać w lwowskim trambale, 
człowiek przynajmi wi gdzie jedzi."

Słusznie. Tablice orientacyjne na przystan­
kach są konieczne. Zwłaszcza dla przyjezdnych 
i repatriantów. (thn)

da — Zygrawut 
Zofia FpdYczikow-ska.

Kiero-wiuictwo spoczywa w ręku dyr. dr 7. L a lo­
sze weki e.g-o, reżyseria — K. Urbanow-cza, in.seeni*.xaicfc pro- 
je&to<wia,ł Z. SzpAngier.

Wybawieniem „Cyganem" dyrekcja Tewtnu Wielki,e-go ró«- 
wiąipiAwie spełnia tyczenie wszystkich bywalców opary.

Program awdycyj radiowych na czwartek, 7 bm.
6.00 ,,Kiedy ratunc wsteją zorre"; 6.03 Poraąma rousm-owa 
j słwoEaczMjind: 6.15 Mmyka poranna: 6.45 DziiełnauSk poran­

ny; 7.05 Prio>i«iju na ęLzńeń bieżący; 7,10 Gimnastyka peron. 
WRP; 7.20 Mruizytka lekka w wyk. Orkiestry Salonowej 
wni Poznańisfaiek pod dyr. M. Giżelskiego; 7.45 Powtó- 
naijwaiżimeijszycn >,-iadomoeai dańenn&ka ponacuncgo; 7.50 

Muzyka lekka; 8.30 Rady praktyczne dla słuchaczek w or.r. 
Renaty DotbTOYzolokieij; 8.40 Muzyka poranna; 8 55 Wiado*- 
nwści bieżące; 9.00 Koncert; 10,00 Przerwa; LI. 50 Przegląd 
pra-sy wiełkopólski-ej'; 1*1.57 Sygnał cm«u i hejnał a Krakowa; 
12.03 ,,Na Zśenjóach Odzyskanych"; 13.20 Arie i pńe&u w wy. 
konaniu Ignacego Dygasa; 13.40 Z życia narodów słowiań­
skich; 12.50 P>ogadan.lea azkolna; 13.15 I. audycja muzyczna 
dła szkół z udziałem Marii DpbrRJwokskiej-GniszcizyłŁSikiej 
(śpiew) i Stefana Rachonda (.skrzypce); 14,00 Daeauińk po- 
łudroiowy; 14.30 Informacje; 14 40 Mi tryka roeyysfca; 15.10 Słu­
chowisko dla dzieci; 15.30 O. M. TUR przed mikrofonem...; 
15.40 Praca Pokskiego Czerwonego Krzyża; 15.45 Wiado­
mości bieżące; 15.50 Pogadanka aktualna p. Ł. Oświata pol­
ska ŹiSRR w iataioh 11943*—45 w »pr. Zb. Koebaactpy&a.*; 16.00 
,(Kraków — mfasto zabytków" — pogadanka dla drieca 
starszych, dira Władysława Bobrowołskleigo; 16.15 Audycja, 
mtczyłtt. kameraJmej w wyk. kwartetu P. R.; 16.40 ,,Z dffieiów 
barbarzyństwa"; 16.55 Reportaż; 17.05 Rezerwa; 17.10 Mo- 
zaóka mozyczna,; 17.55 Audycja: wojskowa. Z walk o Gdynię 
i Gdańsk; wsnoawnierfa Aleksandra Dormatowieża; 13,10 Au­
dycja lóiaracka; 18.30 „Nauka przed cnikrofomem" w opra. 
cowałnin dra Kaizimierza Ka.patańczyka; L9.G0 Audycja dla 
wsi: a) pogadanka, b) muzyka; 19.30 Dziennik wieczor­
ny; 30.00 Kolejna, audycja z płyt w otwnacowamiifc i se ałowetm 
wstęipnym prof,. Strontengera; 20,45 Słuchowisko; 21,00 Nad­
program1; 21.15 Koncert życzeń; 21.45 Wiadomości aportowe; 
2L.50 Na f,aM* P. Z. Z.; 20.00 ,.Pokrzywy nad Brdą'* — audy­
cja roizrywkowa; 22.15 Koncert orkiestry tanecznej P. R.; 
23.00 Ostatnie wiadomości* radiowe; 23.25 Program na dzień 
njwstępny; 23.35 Muzyka; 24.00 Zakończenie audycyj.

KOMUNIKATY
Pierwszy egzunśa organistowski na airchidiiecearję Gnieźnień­

ską i Poznańską po wojnie odbędzie się dnia 4 czerwca br. 
w Kurii Arcybiidwspiej w Poznaniu.

Zgłoszenia do egzaminu nadesłać należy do właściwej Kn. 
rai Arcybóskiuipiej1 najpóźniej cztery ty,godnie przed egzart’- 
nem z doiłącrenćem życiorysu własnoręcznie napisanego*, świa­
dectwa z odbytych nauk, świadectwa mtoralności od micjaco- 
w,e^o pno-bo<szcza, metryki 1,300 zi teksy egzaminacyjnej,, 

nowe
egzamin 

• druków,
zabierać kandydat przygotowane utwory ozrga-

Walne Zebranie członków Chóru Kościelnego pod wezw. 
św. Grzegoirasa I. W. P. odbędzie się dzwsiaj, o godaa. 1*8.30 w 
salce para&ailncj.

Uwaga członkowie P. Z. Z. DzM 6. bm., o godz. 18-tej, 
odbędzie się w lokalach P. Z. Z., Ok-ręg Poznański, ul. Cheł­
mońskiego 1, walne zebranie wszystkich członków P. Z. Z. 
nie zrzeszonych w Kołach P. Z. Z. a zamieoizkałych na tere­
nie m. Pomamia. Obecność obowiązkowa. W pro-gramie ze­
brania referat ideoloiglczny i wybór władz Kola Grodzkiego 
P. Z. Z.

Państwowa Szkoła Umuzykalnienia w Poznaniu poda-je do
wiadomości, aż przyjmuje wpisy uczniów i uczennic na ryt­
mikę i plastykę począwszy od lat 6-ciu w salce Biblioteki 
Moepskiej, Św, Marcin 35, III ptr., w godiz. od 10—12-tej. 
Również przyjmuje się wpisy na akoediou..

Biblioteka Uniwersytecka (ul. Ratajczaka 4-6) p-odaje do 
wiadomości czytelników nowe godziny otwarcia: dla kata­
logu i wypeczycmailni od godziny 9~tej do 12-tej, dla czytelni 
ogólnej od godziny 9-te>j do 1'4-tej (w środy do godziny 12-tej..

Roczne walne zebranie Zw. Zaw. Kierowców i Pracowni­
ków Samochodowych w Poznaniu odbędzie się w niedzielę, 
dnia 10. bm-., o godz. lil-tej w lokalu obyw. Hoffmanna, u-1. 
Wicrzbięcice nr 20.

O godz. 9-tej tegoż dnia odrnawiom będzie w kościele pa­
rafialnym przy ul. Kościelnej m-stza św. żałobna za poległych 
i zmarłych kolegów.

Udział członków Związku obowiązkowy.
PCK poszukuje rodziny ob. Brzóski, lat 45, rarojesrkałego 

dawniej w Poznaniu na Winianach.
Łnfoirm-acje do PCK Poznań, Asnyka 5.

Zebrania w dniu 7 marca
Cech Mistrzów Garncarskich — godz. 16-ta w sali ,,Strze­

chy Budowlanej", tul. Mielżyńskiego 23.
Towarzystwo Przyjaciół Żołnierza, Oddziel Poznań — godz. 

16-ta w stołówce óa-raądu Marskiego, uli. Matejki 48/49 (ze­
branie walne).

Stronnictwo Pracy — godz. 18-te w Domu Pocztowca, Al. 
Marcamkowskiego 20.

Nagroda literackra-artystyCZ]la 
stoi. in. Poznania

Radny mec. Seydlitz referował statut nagrody 
hteracko-artystycznej stół. m. Poznania im lani Kasprowicza Po dyskusji, w której podano 
szereg zagadnień związanych z życiem kultural­
nym naszego miasta, statut nagrody został przez 
Radę uchwalony. Nagroda literacko-artystyczna 
w wysokości każdorocznie budżetem ustalonej, 
przyznana będzie corocznie jednemu z żyjących 
artystów polskich (malarzowi, rzeźbiarzowi, ar­
chitektowi lub muzykowi) za całokształt jego 
działalności, lub też nagroda nadana zostanie je­
dnemu z autorów polskich za jego działalność na 
polu literatury (powieści, poezji, dramatu, stu­
diów i krytyki literackiej, piśmiennictwa polity­
cznego i społecznego oraz popularyzacji wiedzy). 
Nagroda przyznana będzie autorom lub artystom 
narodowości polskiej, urodzonym lub mieszkają­
cym stale na obszarze Wielkopolski (woj. poznań­
skie), oraz artystom lub autorom narodowości 
polskiej, których utwory zawierają choćby czę­
ściowo odzwierciedlenie życia i kultury Pozna­
nia względnie Wielkopolski w przeszłości lub 
w dobie współczesnej. W razie nie przyznania 
nagrody, sumę przeznacza się w całości lub czę­
ściowo na stypendia dla początkujących, a rze­
czywiście uzdolnionych literatów względnie ar­
tystów — w pierwszym rzędzie z warstw robot­
niczych lub chłopskich — celem dalszego kształ­
cenia się w kraju lub za granicą.

Komisja lokalowa
Wobec likwidacji dotychczasowych komisyj 

mieszkaniowych, i utworzenia urzędu kwaterun­
kowego przy Zarządzie Miejskim, Rada wybrała 
jako instytucję odwoławczą tymczasową komisję 
lokalową, do której wybrano ob. ob. Franciszka 
Kowalewskiego, Mieczysława Jabłońskiego, Wa­
cława Gapińskiego, Teodora Jankowiaka i Ka­
zimierza Knafiewskiego.

O jednolity Blok wyborczy
W wolnych głosach ob. Grajek poruszył spra­

wę wyborów. Omówiwszy całokształt zagadnienia, 
zwrócił się do Rady o uchwalenie następującej 
rezolucji:

Miejska Rada Narodowa stół, miasta Poznania 
w poczuciu świadomości swojej misji, opierając 
się na manifeście lipcowym PKWN oraz dziś 
działającego Rządu Jedności Narodowej wzywa 
wszystkie demokratyczne stronnictwa skupione 
wokół RJN do solidarnego współdziałania w nad­
chodzących wyborach.
1. Polska demokratyczna jest formą demokracji 

ludowej, która wszystkich obywateli traktuje 
na równi praw i przyjętych obowiązków.

2. By Polskę odbudować z powojennych znisz­
czeń, zgliszcz i demoralizacji moralnej, konie­
cznym jest, byśmy w oparciu o jedność całe­
go narodu polskiego mogli odbudować naszą 
gospodarkę narodową i w ten sposób zadoku­
mentowali wobec zagranicy, że bez obcej po­
mocy budujemy naszą nową państwowość de­
mokratyczną.

3. Klasa robotnicza, pracująca inteligencja oraz 
chłop wielkopolski wzywają wszystkie stron­
nictwa do jak największego wysiłku w kie­
runku:
a) zmontowania jednolitego bloku wyborcze­

go, mając na uwadze jedność narodu pol­
skiego, pogłębianie reform społecznych 
oraz dalszą pomyślną realizację naszej 
polityki zagranicznej;

b) ugruntowania polskiej demokracji ludowej 
celem uniknięcia rozlewu krwi bratniej.

4. Rządowi Jedności Narodowej przyrzeka je­
dnolity front partyj demokratycznych, pełne 
poparcie jak i dalsze wysiłki dia wzmocnienia 
potencjału gospodarczego naszego państwa.

5. Stąd apel MRN st. m. Poznania, by wszystkie 
ugrupowania polityczne bloku demokratycz­
nego stronnictw politycznych uczyniły wszyst­
ko dla bloku wyborczego, byśmy w ten spo­
sób mogli odgrodzić całą reakcję polską jak 
i działające bandy NSZ-towskie od zdrowo 
myślącego i demokratycznego społeczeństwa! 
Niech żyje wspólny blok wyborczy!
Niech żyje Rząd Jedności Narodowej!
Niech żyje demokratyczna Polska!

Przed glosowaniem radny mec. Kuleczka zło­
żył oświadczenie w imieniu PSL, że ze względów 
zasadniczych, podporządkowując się dyscyplinie 
partyjnej, klub jego za tą rezolucją głosować nie 
będzie. Podobne oświadczenie złożył również 
przedstawiciel Stronnictwa Pracy.

Większością głosów MRN rezolucję tę uchwa­
liła.

Grsiser musi być wydany!
W sprawie wydania Greisera wpłynął nagły 

wniosek, który został jednogłośnie uchwalony:
„Członkowie MRN zebrani na posiedzeniu w 

dniu 4 marca 1946 żądają kategorycznie wydania 
władzom państwa polskiego kata Wielkopolski, 
byłego gauleitera Greisera, ażeby na terenie jego 
zbrodni, zlanej krwią najlepszych synów Wielko­
polski, został sprawiedliwie osądzony i ukarany".

Napiętnowane warcholstwo
Przewodniczący Rady ob.. Kowalewski, mó­

wiąc o sobotnim zebraniu pracowników Zakła­
dów Siły, Światła i Wody, potępił wybryki nie­
których pracowników, nie licujące z godnością 
robotnika Polaka.

Radny Grajek stwierdza, że wśród pracowni­
ków Zakładów działają jednostki, którym obcy 
jest interes robotnika, a którzy pragną jedynie 
siać ferment.

Stanowisko obu mówców Rada poparła w ca­
łej rozciągłości. (j. g )

Dzisiaj, w środę 6 bm., punktualnie o godz. 17-tej w sali Teatru dla Młodzieży wygłosi prof. Uniwersytetu Poznańskiego dr ćwirko-Godycki odczyt p. t.:

„Co dziecko przynosi ze sobą na świaV‘. (z przeźroczami)
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Z życia
l Ziem Odzyskanych

ŚMIŁOWO, po w. Chodzież
Na ostatnim zgromadzeniu młodzieży z ini­

cjatywy Pow. Oddziału Informacji i Propagandy 
w świetlicy społecznej wygłosili referaty: ref. 
świetlicowy ob. Rybak na temat znaczenia świe- 
t.icy, oraz referent propagandy masowej ob. Czer­
ny pt. „Młodzież fundamentem Państwa11. Po re­
feratach wybrano zarząd świetlicy z ob. Bilei- 
czykowną jako kierowniczką na czele.

Po występach chóru świetliczan odśpiewano 
•wspólnie „Rotę".

CHODZIEŻ
Volk&deutsche w powiecie chodzieskim 

zachowują się prowokacyjnie 
(Ko) Na ostatnim posiedzeniu Radv Narodowe!
“.KSU*^

deutschow w niedzielę i święta. — Decyzja Rady 
«e£XOd°aana zosta,<5 uchylaniem się Volksdeut- 
mieS p°rlcyPraCy ’ puszczaniem

Nie ma mleka dla dzieci? Na ostatnim zebra- 
wL- J>.Międzypartyjnej wysłano protest do
Wojewódzkiego Wydziału Aprowizacji w Po- 
zna7IU. przeciw zarządzeniu dot wstrzymania 
mieka dla dzieci. 7Ko)

KOŁO
Powiat kolski wzorem całego kraju, budzi się 

coraz bardziej do czynnej pracy społecznej. Osta­
tnio staraniem referenta Kultury i Sztuki zoraa- 

IO8tata Powiatowa Rada Kultury i
Rada z miejsca ropoczęla intensywną pracę, 

dzieląc się^ na sekcje pod kierownictwem fa­
chowców. Zorganizowano pierwszy wieczór dy­
skusyjny a na końcu stycznia przygotowuje się 
powiatowy zjazd wszystkich pracowników kul­
tury i społeczników. Celem tego zjazdu będzie 
uaktywnienie pracy w tej dziedzinie.

Przewodniczącym Rady wybrany został dr Z. 
Szymański, zaś kierownikami poszczególnych sek- 
cyj ob. ob. prof. Hamik. Kubiak, Bartosik, Zie- 
macki, Ziębowicz, Męczyrski, J. Szczepankiewicz, 
Lewandowski, Baliński i L. Głowiński.

Strona

NOWA SÓL nad Odrą
(ns) Dzieci tutejszej szkoły powszechnej urzą­

dziły imprezę szkolną, na którą złożyły się śpi.;- 
wy, deklamacje, inscenizacje i tańce. Doskonal 
opracowanie programu oraz stylowe stroje i de­
koracje wzbudziły pełne zadowolenie wśród pu­
bliczności.

Tego samego wieczoru Komitet Rodzicielsl 
urządził zabawę. Dochód z imprezy i zabawy prze 
znaczony został na cele dziatwy szkolnej.

(ns) Po raz pierwszy od setek lat w mieście 
w którym ostatnio przygotowywano młodzież d 
walki z wszystkim co nie niemieckie, odbyło si 
uroczyste przyrzeczenie harcerskie hufca żeńskie 
go, którego komendantką jest organizatorka har 
cerstwa drh. Emilia WeŁnertówna.

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci naszej ukochanej, nigdy 
niezapomnianej matki, teściowej i babki, śp.

z Owczarzaków

Franciszki Grzediowiakowej
zmarłej podczas działań wojennych, zostanie odprawiona

msza św.
dnia 9 marca 1946 r. (dzień jej Patronki), o godz, 8-e) w kościele 
Bożego Ciała.

W smutku pogrążona
„ rodzina
Poznań, ul. Łąkowa 13. s

■ SltMPLt
p o Z N A N

Jadwiga Maciejewska
Kazimierza Schwarza

■bsolweaU Jim. Im. A. Mickiewicza

z«i»ordw*wB«go praez katów hitlerowskich w Bara-

Centrala Produktów Naftowych
Oddział Wojewódzki w Poznaniu, Plac Wolności 16

podaje do wiadomości zainteresowanych treść następującego 
zarządzenia MinisterstwaPrzemysln,DepartamentZaopatrzenia:

Ł dniem 1 lutego br, każdy odbiorca w Polsce obowiązany jest przy 
pobieraniu oleju samochodowego oddawać zużyty olej samochodowy 
•w stominku 20»/, do każdocześnie pobieranej ilości.

2. Odbiorcom, którzy nie wywiążą się z tego obowiązku, należy ilości
oleju samochodowego umniejszyć o nieoddane ilości oleju zużytego, 
lak np. kupujący 100 kg oleju samochodowego musi oddać bezpłatnie 
j U zużytego. Jeżeli oddaje tylko 10 kg, wówczas jest uprawniony
do odbioru 90 kg świeżego oleju samochodowego.

3. Zabrania się używania zużytego oleju samochodowego do innych 
celów np. smarowania maszyn, jako środka opałowego itp., a zatem 
wszelkie ilości tego produktu winny być zwrócone dla regeneracji w spo­
sób wyżej opisany.

Prosimy wszystkich odbiorców oleju samochodowego o zastosowa­
nie się do powyższego zarządzenia.

Centrala Produktów Małżowych 
M Oddział Wojewódzki w Poznaniu

Księgarnia-Wypołyczalnia
ul. Woźna 13, - narożnik Garbar
OTWARCIE 6 MARCA §

Wielki wybór beletrystyki
i materiałów piśmiennych. 

Kupuje książki 1 — Przyjmuje w komis I

Workb^sIcnnłkł^jpłaeMy nieprzemakalne,
pokrowce na samochody ciężarowe
Fartnehy roboczo, derki na konie

Kazimierza Woźniaka Wojciech Majewski UNIEWAŻNIA SIĘ
zagubioną kartę ewidencyjną, wystawioną 
przez Państwowy Urząd Samochodowy 
w Warszawie na samochód ciężarowy 
marki Chevrolet, typu Master, nr rejestr. 
C-56475, nr silnika B.F.C.-627124, nr pod­
wozia 4179, dla „Społem" Okręg w Poznaniu

poleeą ssss

PoraafcSa Fa^Ma Mfiw i Wyrobfiw Jufowycl!

Poznań, Przemysłowa 33. Teł. 18-45 
Przyjmuje również worki do naprawy

szwagier, wujek i stryjek śp.

Wojciech Cieślióski
urzędnik RzeźuJ Miejskiej

Pogrzeb odbędzie flśęvw czwartek, 7. bm., o godz. 
10.30 z Lap-liicy cmentarna m Jeżyca-ch, Msza św. 
odprawiona ao«ianie w sobotę, dnia 9 marca 1946, o 
godz. 7-mej w koścłele św. Marcina, przy ul. Fredry. 

W nieuW-onym żalu pogrądena 
żona, córka, synowie, synowe, wnuki 1 rodzina

KIT SZKLARSKI
normalny - miniowy i grafitowy
oraz wszelkie narzędzia szklarskie poleca

pt 1? JUt EL I JrL Sp. z ogr. odpow. 
POZNAS, Wały Zygmunta Augusta 1, telefon 49-40 
5881 na przeciw Dyrekcji Poczt i Telegrafów

dla księgowości przebitkowej
p oszukuje

Fabr. Massysi Rob.
Zgłoszenia z życiorysem i odpi­

sami świadectw kierować do P.A.P. 
nr 556/46 Mielżyńskiego 8

Sprzedaż maszyn rolniczym
w drodze licytacji dobrowolnej 

jak: pługów, woza, parowników, wagi decym, 
kartoflarki, opełacza, kosiarki itp. odbędzie się 
llmarca rb. o godz. 11-tef w Micho rzewie, pow. 
Nowy Tomyśl stacja kolejki opalenickiej. 7077 

Spadkobiercy śp. X. prób. J. Starczewskiego

„RUBIN"
znaną ze swej pierwszorzędnej jakości 

pastę do obawia 
i zaprawę do podłóg

poleca Fabryka Chemiczna 6575
M. KrzymańsEi suKc.

Poznań-Zawady, ul. Koronkarska 8 — fol. 33-57

Wgjzantfa Ryh i Misia Konserw i Maiynat
w Poznaniu przy u!. Kanłoka 7

Tel. skład 27-63 
p ó I e c a : żywa i wędzona ryby, konserwy, 

marynaty i inne artykuły rybne

Łódzka Hurtownia Artykułów 
Włókienniczych

Poznań, Św. Marcin 61 —teł. 35-40 
poleca wielki wybór

latatęsriegSósw wefnltwycli, 
bauelnlanijch —

5«S8 letiuwlinijch / izall.

Pracownika
rutynowanego

w dziedzinie kosmetyczno-farmaceutycznej do działu zakupu
aa stanowisko kierownicze
wzgl. pomocnicze poszukuje

Fabryka cherai. farm. PBBECO 
2-294 Poznań 10, ulica Chlebowa 4-8

Państwowa Komunikacja Samochodowa
Poznań, ul. Gąsiorowskich 4 Tel. 76-27

Filie: Ostrów Włkp., Września, Turek, 
Gniezno, Rawicz, Leszno

J. GRZYBEK-Poznań, PI. Wolności 11
(pod filarami) Telefon 31-05

poleca na sezon w wielkim wyborze materiały 
damskie i męskie oraz konfekcję męską i chłopięcą

Równocześnie zawiadamiam Szanownych Klientów 
że z dniem 1 marca br. uruchomiłem moją znaną

ś Pracownię krawiecką

1iskutccxniaę)ą prxewoxy towarowe 
i osobowe na terenie całe) ?«I$6i



G »> O S W151, s: o p o T, i Kr *4

Lekarskie

Dr med. Marian Piechocki,
specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych powrócił i 
przyjmuje znowu od 12—13 i 
16—18, Poznań, ul. Marsz. Fo­
cha 78, tel. 62-15._______ 6275

Fr. Kroczyńsld — dentysta, 
przyjmuje od godz. 9—12,3—5, 
ul. 27 Grudnia 15. 62S0

Szofer poszukuje posady, nie- 1
łome prawo jazdy. Adres wska. : 
że „Głos Wielkopolski” nr 
7045. ,

Fotolr.borant szuka posady ' 
6—8 godzin dziennie. Oferty: ! 

Glos Wielkopolski” nr 7048. j

© © -& © £ g O i^l £■ K °P. K. 0.
-4499

Biuro Działu Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8-mej rano do 13-tej, w sobotv od 8-i 
przy ul. Wyspiańskiego 10 1 piętro - Tel. 64-75 - Za terminowy druk ogłoszeń .

„Społem" nr ■ 
3 do 12-tej w Poznauit 
tracja nie odpowiada

Wolne posady

Poszukujemy na powiaty: Ra­
wicz, Gostyń Wolsztyn,Wscho. 
wa, Krotoszyn, zbieraczy jaj. 
Lemciyńtk-: Dora Eksportu i 
Importu. Czesiów Siyflowska, 
teszao, Narutowicza 62, tel. 
473. 6027

Czeladnik szewski na dam­
ska pracę po-trzebay. Szypu- 
liński, Gołębia 3. 6481

Majster, pomocnicy kowalscy, 
specj-aMści od wozów. Zgło­
szenia: Fabryka Worów, Po­
znań, P.yb&ki 4-6. 6845

Adreousta (ka) potrzebny. — 
Zgłoszenia lub oferty ZUS Od­
dział w Poznaniu, Mickiewi­
cza 2, pokój 125. 3-25

Dobra kucharka potrzebna od 
zaraz dc restauracji „Swobo­
da”, Szamotuły, ui. Dwor­
ców; 3* 6856

Potrzebni pracownicy na ga­
lanterię skórzaną, St Bochyń- 
s-ki, Poznań, ul. Podgórna 3, 
Wyfew. Wyr. Skórz. 6946

Potrzebny pierwszorzędny wy­
kwalifikowany czapnik. W. 
Jasińska, Poznań, Wrocław^ 
ska 30. 7108

Trzech pomocników krawiec­
kich w dom lub poza dom po- 
s-rukuje Magazyn Mód, Po<z- 
nań, 27 Grudnia 16, I ptr. 7105

Stolarze dzńełna fachowcy nw>-
■a się zgłosić. Poznań, Mo- 
stowa 23. 7104

Panienka do ekspedycji w 
5 kładzie papieru. Półwiejska 
20. 70SÓ

Potrzebny od zaraz czelad­
nik obuwniczy, Wolsztyn, ul. 
5 Stycznia nr 22, Gemski. 7078

Żelaźniak zdolny ekroedient 
oraz uczeń potrzebni, K Mi­
chalak, skład żelaza i sprzę­
tów kuch. Poznań, Marsz.. 
Focha 77. 7076

Dziewczyna do lekkich prac 
domowych i dwoje dzieci, 
uczciwa potrzebna na prowin­
cję. Półwiejska 15, m 5, od 
godziny 1>—3. 7075

Czeladników krawieckich rę- 
c-unóaika potrzebuję. Matejki 
36. m 2, parter lewo. 7069

Poszukujemy farbiarza cba-
łaęynika,. Poznań, ni. Mickie­
wicza 20, m 4. 7067

Potrzebna od zaraz gosposia 
■ jmodz-iehoa do dwojga osób. 
Konopnickiej 22, m 2, mdędizy 
2—3. 7053

Czeladr-ik stolarski i uczeń 
potrzebni. Stolarnia Wawrzy­
niaka 26. 7046

Potrzebny uczeń ślusarski od 
zaraz. Lisiecka, Wybickiego 
2, m 19. 7044

Pomocnica domowa z goto­
waniem potrzebna, Chełmoń­
skiego 8. m 4. 7040

Czeladnik krawiecki od zaraz 
potrzebny. Śniadeckich 4, ra 
4. 7036

fachowiec od ^rtucznych wy-
- aga rai 'poszukiwany zaraz. 
Oferty: „Glos Wielkopolski” 
nr 7025.

Dziewczyna do lekkich prac 
domowych notrzebr.a. także 
prowincja. 05.: „Głos Wdel- 
kopoiłski" nr 7015.

Sanafea posady

Uczeń młynarski poszukuje 
nauki w młynie gospodarczo - 
handlowym. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 3-17.

Księgowy bilaneista długole­
tnią praktyką poszukuje za­
trudnienia. Oferty: „Glos 
Wielkopolski’* nr 6936.

Dyplom, mistrz stolarski,__
niedzielny kalkulator, długo­
letnia praktyka, poszukuje 
stanowiska kierownika. Of.: 
„Głos Wielkopolski” nr 6874.

Szofer szuka posady najchęt­
niej do spedytorstwa na cię­
żarówkę. Oferty: „Głos Wiel­
kopolski” nr 6872.

Uczeń z dobrej rodziny po­
szukuje nauki za młynarza. K. 
Borucki-, Ludkowo, poczt. Pa­
kość, pow. Mogilno. 3-44

Gospodyni samodzielna, do­
brze polecona, bez spania. Of. 
„Glos Wielkopolski” nr 6622.

Inteligentna była właściciel­
ka sklepu przyjmie podobną 
zaufaną posadę także na wy. 
jaizd. Oferty: „Głos WieHco- 
pofeka” nr 7057.

Szukam pracy dom-owei, lat 
33 Oferty: „Gło. Wielko, 
.polski” nr 6948.

Rolnik lat 40. samotny poszu­
kuje zajęcia >iko gospodarz. 
Oferty: „Głos Wiclkopo4?kń”

7032.

Technik b«td»wlanv długolet­
nią praktyką, sernika posady. 
Oferty: „Głos Wielkopolski"

7030.

Kursy pisania na maszynie, 
metodą ślepą, wszystkimi cal. 
cama Piotr Pieprzycki. ma­
szyny biurowe, Poznań, Al. 
Marcinkowskiego 26, dl* za­
miejscowych kursy listownie.

6017

Półroczny Kurs Handlowy t __
poczynana. Prywatne Kursy 
Handlowe Smólskaego. Wa­
wrzyniaka 33. 6841

Szkoła Tańców Adeli Saczor- 
kówny — Jana Szczurka, aleje 
Marca akowski ego 2a, porter.

Kto przygotuje do mątwy 
Zgłosić Wawrzyniaka 27. m 1,

7010

Śledzie najtaniej kupisn, ko- 
icnialka Stary Rynek 48. 7037

Meble: sypialnia gięta, ele­
gancka, inne okazyjnie, zegar 
stojąc)’, fotele-, kanapy. Ma­
gazyn Mebli, Żytkowiak, Ry­
nek Sródeckii. 7109

Dcm z placem 900 mir2, przy 
Rynku Waldeckim, nadający 
się na przed»siębiorstwo rrzc- 
myslowe sprzedam. Górna

Szafa kuchenna, stół, agi. 10 
do 13. Szwajcarska 22, skład 
spożywczy, 7082

Radioodbiornik klawiszowy 
„Philips” Super, 8 lamp., 3 
zakresowy, prąd zmienny, 
sprzedam. Słowackiego 40, 
m L od 18—21. 7081

Futro męskie, ctzarne z kara­
kułowym kołnierzem Raczró- 
&kach 9, m 14. 7071

Osobiste

Trwałą om-dula-cję, cNiutji-e wło­
sy, warkocze wykonuję, gwa- 
rao-oja. Św. Maroin 6, m 5. i 

7023 
■ 1

Sprzedaże i
Meble różne okazyjnie — Ma- , 
gazyn meblń Stefan Janiak, ' 
Rybaki 6. 3119

Piesek (sisokcs}
carurny podpalany zaginął w 
sobotę około 2-ej na ul. Sło- 
waeka-ego róg Rejo. 
Uczciwego znalazcę sowróie 
wynagrodzę za odprowadze­
nie na ud. Słowackiego 21., n. 3. 7011

Radioodbiorniki, anody, aku. 
mulatory, baterie, sprzęt elek­
trotechniczny najtaniej Radio­
mechanika, Poznań, Św. Mar­
cin 25, telefon 12-38. 4975

Hurtownia 24 porcelany, fa­
jansu. szkła. Skład Czajera 4.

5356

Podkowy, wiadra ocynkowa­
ne, blachę cynkową, palniki 
karbidowe, przekłuwacie do 
palników, struny stalowe „a" 
i ,,e” poleca Leszczyński, Dom 
Eksportu i Importu Czesław 
Szydłowski, Leszno, Naruto. 
wicia 63. tel. 473 6026

Gabinety, jadalnie, sypialnie 
i kuchnie najkorzystniej Pnrz- 
byl-ski. Szewska 20. 5587

Maszyny biurowe, Pieprzy- 
cki, Poznań, Marcinkowskiego 
26, kupno—sprzedaż—naprawa 

6016

Deski rysownicze, przykład­
nice, trójkąty linie, papiery 
ralli.met.TOwe i techniczne. Do 
tablic szkolnych linie, cyrkle, 
kątomierze, trójkąty poleca 
skład papieru St Kozłowski, 
Dąbrowskiego 4, tel 49-35,

2-327

Wyroby stalowe, noże, brzy­
twy, nożyczki, żyletki, nakry­
cia stołowe, scyzoryki itp., za­
kup, sprzedaż. St. Karge, Po­
znań, Wrocławska 28/29.

67V7

Pianina na^oorzystniej Drygas, 
Skarbowa 15, parter. 6967

Tapczany, leżanki materace 
poleca Tapicernie, Długa 11.

6880

Filateliści! Cenniki na żądanie 
wyryła Poznańska Filatelia, 
Armia Czerwou-e-j 2. 6836

Radioaparaty, anody, kamy­
czki do zapalwezy, płyty- ma­
szyny do pioami-ft, liczenia, 
bardzo tanio (przerabiamy na 
układ polski) — „Radioma”, 
Wrocławska 13, M 22-52.

6833

Porcelanę restauracyjną — 
szklanki do piwa grodziskie­
go, kieHszki. nakrycia nie­
rdzewne, cylindry do lamo 
naftowych poleca Marian Le- 
sińskń-, Żydowska 33, przy St. 
Rynku, Kupuję kryształy, 

6729

Meble, tapczany, fotele, sy­
pialnie, kuchnie po-leca Bana,, 
szyński, Półwiejska 20. 6976

Lampa kwarcowa, duża, &a 
masywnym stojaku, nadająca 
się dla pp. lekarzy. Prąd sta. 
ły, siprzedam, Cierpniatkowski, 
Poznań, Fredry 3 m .8 6914

Magiel elektryczną sprzedam. 
Kossaka 9 m, 2. 6930

4 morgi ziemi Poznań ulica 
Wilczak obok spalarni śmieci 
sprzedam, cena 300.000.—. 
Obornicka 166 . 6935

Kartki primaaprilisowe i świą­
teczne po 180 złotych setka, 
poleca Księgarnia Kamiński, 
Kraków, Floriańska 13. 3-43

Materace wyściełane, włosła- 
ne poleca korzystnie. Szkol­
na M', m 3. 3-35

Sprzedam motocykl 500, przy- 
ozepfca. W. Kurok, Matejki 
W4rt., m 9, od 4—6. 7066

Sprzedam zegar, łóżko fcw- 
nwrowane. Wterzbięcice 14, 
m 7. 7063

Przyjmuję zamówienia na 
wszelkie koła zębate, tryby 
do młockarni i samochodów. 
Biuro Handlowe Gniezno, Ry­
nek 9. 7061

bez Haslsstek

Willa, Puszczykowo, 10 pokoi, 
2.500 m* otgrodu, centralne o- 
grzcwanie, przy kupnie miesz­
kanie wolne, cena 2.000.000. 
Sowiński, Zyigmsumta A/ugus> 
10a, tel. 36-75. 6995

Książki szkolne naukowe, po­
wieściowe księgozbiory kuna, 
je księgarnia Gier czaka. Po­
znań, G. Wilda 59, 6628

Radioaparaty, lampy radiowe, 
5>rrvrządy pomiarowe, części 
radiowe, kupuje; specjalność 
badanie lamp radiowych. Dom 
Radiowy, Św. Marcin 45a.

6713

Wilia nowa, Jeżyce, jedną 
trzecią, ceno 250.000 — sprze­
da Motel s-ki, Marcina 13.

6993

Kamienica trzypiętrowa, nowo, 
Wilda, cena 900.000 — sprze­
da Metclisk?, Marci-aa 13. 6992

Srebrne wyręby złote, obrazy, 
r-orcelanę, wszelkie etareżyt- 
rości, kupuje — rrzyjmuje ko-- 
mis „I nimss”, -Sieroca 5/6.

6723Restauracja dobrre prosperu­
jąca, mu es zk a ciem, po-wiato - 
wym mieście, cena 100.000. 
Metdski-, Marcin* 13. 699C

Parafinę, wszelkiego rodzaju 
v<oski, terpentynę i benzynę, 
kupuje w koddej iiości. Fa­
bryka Chemiczna M, Krzy- 
mańsfci, surkc., Pownań-Zawa. 
dy, ul. Koronkarska S. 6571

Kamienica, czterr skłedy, ce­
na 2,000.000, względnie dwie 
piąte, cena 400.000, sprzeda 
Me*.e4sk4, Św. Marci-n 13. 6988

Restauracja, PocTosnm, z po­
wodu wyjazdu siprzedam. cen-a 
100.009. Metelski, Marcina 13.

6987

Kcpujz bonie s+ałe na r2eź. 
Płacę najwyższe cenr. Samo, 
chód transportowy do dyspo­
zycji. Rzeźnictwo końskie 1:1. 
Nowak, Poznań, Górna Wilda 
26. tel. 21-10 i 21 11. 5755

Willa dtwumśtewzkianiowa, o- 
grodem, Jeżyce, cena 700-000. 
sprzeda Me-tcibki, Św. Marcin 
13. 6986

Wosk?, stearyn-, tłuęzcze, che 
mikalia kupuje „Farm-ache- 
mia”, Poznań, LibcłS 11. 6M7

Dom we Wielkiej Starołęcc, 
parter i piętro, 8 pokoói, P-e 
morgi ogrodu owocowego, 150 
drzew, sprzed-ram, 900.000. So­
wiński, Z*\"gmuntT. Augusta 10a-, 
teł. 36-75. 6997

Opony, dętki 900X24 kuplę. 
Biedrzyckiego 1 m. 3. 6916

Porcelanę, kryształy, sztućce, 
srebra kupuje Skład Porcela­
ny. Poznań. Mięjżyńskiego 1!.

6547

znanej ze swej jakości kawy słodowej ?I

U At

żywczych.
Do nabycia we wszystkich składach spo-

Mte«e»e<eHMeuM«e<e4ete«e<e»ete»etet«H«4« •«&- ®
Śruby do lew stolarskich, ko- / Radioodbiornk Philips 4 lam. Kupię kom-p&etne urządzenie
zły do fomirowanMa. Biuro 
Handlowe Gniezno, Rynek 9.

7060

Wanderer 100, gotowy do jaz­
dy, parcela. Palacza 21, m k 

7047

Kraty suwane, 150X360, sporne, 
dam. .Wybickiego 2, m 19.

7043

Gabinet koołbóciowany, zu­
pełnie tnewotczesmy, pięknie 
polerowany jedaimia orze- 
chowa, okazyjnie. Magazyn 
Mebli, Żytkowiak, Rynek Śró_ 
decki. 7010

Knmlenica trzymetrowa, 14
lokatorów, Wildat, eona, 
1.400.900, sprzeda Meteftdri, 
Św. Marcin 13. 69S5

Pieniądz

Posiadam 350 503, oczekuję 
uczciwej kwzyrtnej propo­
zycji. Oferty: „Gło-s Wielko­
polski” nr 7059.

Mara większą gotówkę, przy­
stąp-ę j’ko cichy lub czynny 
wspólnik do hurtowni lub 
przemysłu. Of.: ..Głos Wiel. 
kojjołaki” nr 7058.

Wolne łokaie

Re3łanrację kawernie sprze­
dam. — Adres wskaże „Głos 
Wiełfcopołski” nr 6817.

Skłcd obszerny, narożny, cen­
trum, urządzeniem odstąpię. 
Wiadomość? Wierzbdęcice 39,
m 10, od godz. 15—17. 7100

Odstąpię skład rzcżni-cki, 
konreietnym urządzeniem, ma­
szynami, mieszkaniem,, bli­
sko P-otKiania, od zarscu Adres 
Yzsksire „Gło« Wieukooolski” 
nr 7G54.

Skład i pokojem korzystnie 
wynaj-mę także na cichy przc- 
'Mysł. Adros wskaże „Głos 
Wielkopolski" nr 6914,.

Sznfea. Rokrlra

I okclu handlowego poszukuję
na skład w dobrym punkcie. 
Wydzierżawię lub pokayje ko­
szta remontu, przej-cę lokal 
do w/remont owa nia. Oferty 
.Głos WieJkopo-lski” nr 6627.

Mieszkr.rle 2—3 pokojowe, 
komfort, remont zarróoę,, prze 
prowadzę. Pośredi’:-cy chęt­
nie. Oferty: „Głoe Wielko­
polski* ’ nr 7033.

do wyrobu mu^z+s-rdy. Oferty 
do „Par” Poznań, Ratajcza­
ka 7, pod „3.48”. 6978

Materiały wełnńame, podszew­
ki oraz wszelkie dodatki kra­
wieckie skupuje Fr. ZieKić-yki,
Pó-znań, pk Wolności 4 m. V 

69Ł5

Poszukuję lokalu o now. 100 
do 400 m. kw. pod Warsztat 
Mechaniczny, może być re. 
jnont lub odstępne. Oferty: 
„Crłos Wielkopolski” nr 703L

Pokoju próżnego lub skrom­
nie umeblowanego po«sznk<rje 
uczennica szkolna. Zege,rm.i-strz 
żydowska, naprzeciw kości o-

7027

Poszukuję 1—2 pokojowego 
mieiszkiariai, remont zwrócc a!i. 
bo wyremontuję. Zgł.: Skład­
nica Weterynaryjna. Mieł-
żyńskóego 11 w podwórza.

7004

Unieważniam zagubioną 6. 2.
46 w pociągu Katowice—Po­
znań kartę r^jzstracyjoą, wy. 
riawwną R- X. U., Jarosław 
Piotr Zawadzki, urodzony 28. 
1. 1914, .syn Wojciech i. Roś- 
ciwoo, pow. Wągrowiec. 7068

Zgubioną kartę rejestrocyjrą 
na nazwisko Władysława No­
wacka, unieważniam. 7051

Zgubione dowody, paszport 
■ograniczmy, rodzinny, zamel­
dowanie w Poznaniu na naz. 
vhko Elżbieta Laka his®, u- 
nie'v-?.er’' om. 7050

Zgubiona ™ oKcy Dąłraojr-
s-i-Cjio l;-:«łk« woirke-WA, J~ 
gitymaoję kolejową, metryw 
dric-ck? -i inne paocc-ry fł 
nazwisko Sylwester Lessy, v- 
niewaćni-am. ’

Zameldowanie policyjne na. 
nazwisko Jolanta Gwbańrka,

7074uncewazmssm.

Wózek dwukołewy, gumach, 
kociołek do mtas>zynv do lo­
dów, płaszcz męski przejścio­
wy, kostium granatowy, paski. 
Dąbrowskiego 41, » 5. 7041

Futro męskie, szopy syberyj­
skie, brązowe. Litwinowicz, 
Słoiwackóego 37, m 2. 7042

Sprzedam piekarnię w Pozna­
niu. Cena dostępna.. Adres 
wskaże „Głos Wielkopoiski” 
nr 7026.

Ciężarówka 4 t, na ropę, 
sprzedam, informacja warsz­
taty. Ul. Dąbrowskiego 7®a.

7004

Sprzedam biurko z krzesłem, 
warsztat stofltarski i l-amnę do 
naiświeti««wu. Mar. Focha 10ła 
m 1. ‘ 7037

Platformę oigamiomą, 1 ton i
4 ton, sprzedam. Łukaszewi­
cza 1(4, 7028

Sypialnię, kochraję, meble
sprzedam, nrie^r kamie odstą­
pię z powodu wyjazdu. Zgło­
si enae Listopadowa 17. m 3, 
Herodowie®. 7021

Maszyna gabinetowa Pfoff. 
Grunwaldizka 17, m 5. 7020

Sypialnię sorzedam okazyjnie. 
Stolarnia. Czantoria nr k 7018

Jadalnię korzystnie sprzedam. 
Szwajcarska 19, m 17. 7017

Futro damskie, karakołowe, 
nowe, sorzedam, podług mia­
ry. 25.000 zł, Kuóniera. Oferty 
„Gło*s Wielkopolski” nr 7016.

Maszyna do gfęcła ner, nody- 
ce cyrkulacyjne do cięci* bla­
chy. MrókiewiCnsa 9, warsztat 
mechaniczny. 7014

Wózek czterokołowy. 10 ctr. 
Mickiewicza 9, warsztat me- 
chamiozmy. 7013

Srrzcdam d-om 3 piętrowy, 2
składami, częściowo wypalomy 
przy «?. Paderewskiego. Of.: 
„Gros Wielkopolski” nr 7010,

‘Willa 4-p okopowa, 700 ms.
Górna Wilda, cena 250.000, 
Sowiński, Zygmunta Amgusta 
10a, tel- 36-75. 6996

Kocio! podwójny, 100 Itr, do 
warzenia cukrów, marmolad, 
na stojaku, sprzeda Spółdziel­
nia Cukier, 27 Grudnia 3, tel, 
31-57. 6983

Radio Tcłefunken, 4 lamp., 
stały, sprzedam. Wawrzyn in­
ka 27, drogerio. 7009

Willa Sołaciz, 9 pokoi, ogród 
900 m!, garaż, przy kupnie 
mieszkanie woilme, cena
1.500.000. Sowiński, Zygmunta
Augusta 10*. tei. 36-75. 6996

'Kupma

Kauczuk naturalny kapuje 
stale, płaci naj'wyższe ceny 
.Hatech" — św. Marc<n« 65.

3794

Bielskie materiały, podszewka 
zakup — sprzedaż. Trojanow­
ska Św. Marcin 18. 4364

Garderobę męską i materiały 
kupuje Feliks Konieczny, Po­
znań, Dąbrowskiego 46. teł. 
34-61, wejście z Rynku Je. 
życkiego. 4964

we, wszelki sprzęt radio­
techniczny kupuje Radiome­
chanika, Poznań, Św. Marcin 
25. telefon 12-38. 4976

Kalafonię, tłuszcze zwierzęce 
i oleje roślinne, glicerynę, 
olejki eteryczne i perfume­
ryjne, woski białe i żółte w 
blokach i łuskach, żelatynę, 
lakiery, farby, pokosty, pędzle 
kupuje «ta!e — Hurtownia 
Drogeryjna, Poznań. Półwiej- 
ska 39. tel. 1963 5308

Kleje stolarskie ł szewskie, 
Ago, mleczko kauczukowe, 
kauczuk, lakiery nitro bez­
barwne, czarne i kolorowe 
rozpuszczalniki kupuje stale, 
Hurtownia Drogeryjna Poznań, 
Półwiejska 39. tel. 1963. 5332

Worki wszelkiego rodzaju, 
również podarte oraz nici lnia­
ne kupuje Poznańska Fabryka 
Worków, Przemysłowa 33 te­
lefon 18-45. 5684

Materiały Bielskie

Eflłwnrd H:cl»ae!is
Poznań, Wrocławska 22 

Garderoba męska i chłopięca

Samochód ciężarowy, 3—4 to­
ny i ma szynę, do sortowania 
i prześwietlania jaj kupi Le­
szczyński Dom Eksportu i Im­
portu. Czesław Szydłowski, 
Leszno, Narutowicza 63, teł. 
473. 6025

Segregatory, skoroszyty, pa­
piery maszynowe i inne przy­
pory biurowe kupuje St. Ka- 
złowskl, skład papieru. Dą­
browskiego 4, tel. 49-35. 2-326

Maszyny do pisania., fóezenis, 
księgowania., nawet uszko- 
dzora-e, kupuje dilep, Katowi­
ce, Mńełęckńegio 4. 3-37

Motory elektryczne, wiertar­
ki kupuje „Hatech" Marci.ra 
65. 7099

Pilnie prtsiznkuję pokoju wi'ęk- 
szego, post ©go, zwrot kosz, 
tów remontu, Of. „Głos Wiel­
kopolski” nr 7003.

2—3 pokoi be® mebli, za 
zwrotom kotsztów remontu, 
potsBukuje, zawiadomić: Śnia­
deckich 3Ó, m 8, godz. 15—17.

7113Suwmiarki, mikrometry, czuj­
niki, cyrkle, kątov/nśki nowe, 
kupuje „Hatech”, Marcima 65.

7093

Pasy skórzane, paroLanę, gu­
mowe, kupuje stale „Haitecłi”, 
Marcina 65. • 7097

Worki ktrowje. Central* Maki., 
M. Focha 31, tel. 77-06. 7050

Giętki (maszynka] do rur stał, 
pancernych l.li-il3, cekWołSa 
0.5—1 m/m, driwt stalowy 5 
m/tn, rurki stalowe 18—22 
ra/oi, płytc bakelitową 4—6 
m/m. Centrum, Koimiński, 
Górna Wilda 17., 7070

Maszynę Singena kupię lub 
główkę. Oferty: „Głos Wiel­
kopolska” nr 7065.

Radio kupię, ewentualnie usz­
kodzone lub bez fom»pek. Of.: 
„Głos W^elkoęołiski" nr 7064.

Papier światłoczuły., kalkę 
technćcaną kreślaoską zakupię 
w większej ilorói-. Of.: „Głos 
Wielkopolski" nr 7056.

Poszukuje się tsraądzeróa na
małą elektrownię fabryczną, 
siły S0 KW, na prowincję. 
Oferty: „Głos Wielkopolski” 
nr 7008-

Posznkaję kroma parceli, re­
stauracji, sklepów spożyw­
czych, masn poważnych re- 
flektantów. Sowiński. Zyg­
munta Augusta, lOa, teł. 36-75.

6994

Poszukuję składu kolonialne­
go towar ero-, ntóeszfeamem,, 
dla poważin ego ref 1 eJctant a. 
Mictełski, Św. Marciu 13. 6991

Kcmienlc oraz wi!ł dla poważ­
nych reflek bantów opie-zmie 
poszukują. Metelski, Św. Mar­
cin 13. 6989

Maszyny do pisania, liczenia, 
powielania (nawet uszkodzone 
na części), meble biurowe ku­
pię. Piotr Pieprzycki, maszyny 
biurowe, Poznań, a-l. Marcin, 
kowskiego 26, teł. 23-62. 6832

Zamiana

Pokoju z używało ością kuch­
ni w śródmieściu dla 2 doro­
słych osób. Oferty: „Głos 
Wielkopolska" nr 7174.

Dźi®r£crwy

Wydzierżawię pod rozbudowę 
2 róeruchomoóci. razem 60 
ubikacyj w pobliżu Ogrodu 
Zoologicznego, częściowo lub 
całości, na cele handlowe 
względnie mieszkaniowe. Of. 
do „Par”, Poznań, Ratajcza­
ka 7. pod 2.634. 6538

Większe tereny, place fabry- 
ózne, przy boern. kofl. w sa­
mym Poznaniu do wydzńerźa- 
wienia. Oferty: ..Głois Wiel­
kopolski" nr 7052.

Zgubioną krią+eozkę P. K. P. 
ra. nazw sko Józefa Walczak, 
milicyjne z imdri-o sranie, na 
Genowefę Walczak, unieważ­
niam. 7039

Zagubione zaświadczenie R.
K. U. i zameldowanie mili­
cyjne na nazw--ko Telesfor 
Dzięcćelewska w Ęo-znaniu, 
uniieważnianu 7029

do Dodnp«sizeoia oczek 
pnzyjrauje 6974 ■
Pracownia BIELIZNY ' 

Ss. SśJłuszyńsIii
Poznań, Stary Rynek 76

Zginęła ostrowło-sa terier ka. 
Proszę za wynagrodzeniem 
odprowadri.ć ul. Biała la, m
14 (przy a&. Grunwaldzkiej).

7019

Zgubiono na dworcu Poznań, 
osobiste dokumenty oraz za­
świadczenie powrotu z Nde- 
mnec, wydane prz»ez Szcze­
cin., na aaizwisko Michał Ko. 
roith. Zwrot za nagrodą 10 ty­
sięcy. Chraplewo, poczta Wą. 
sowo., pow. Nowy Tomyśl.

7007

Skradziono świadectwo cze­
ladnicze kowalskie, znalazcę 
umeaoza się o zwrot. Stani­
sław Fis ed, Przyborki, pocz­
ta Września., w pnceciwnym 
razie unieważniam. 7002

Unieważniam kartę rejestra­
cyjną R. K. U. Poznań na na.

' zwisko Bogumił Hetmański.
7C0O

Unieważniam skradziono pa. 
pi ery zameldowania w Poz- 
n-aniu, rejestracyjną kartę R. 
K. U. na nozwiis&o Tadeusz 
Adamczyk, Grobla 17, m 3, 

7072

Unieważniam skradzione do- 
1 kumenty w dniu 26 II. 1946 

na nazwisko Franciszek No­
wak. Zwrot za wynagrodze­
niem. 6903

Skradzione w tr-amw-aju świa­
dectwa na nazwisko fcabela 
Długołęcka Liebekowa upra­
sza się oddać: Wderzbięcice 
30 m. 1. 6S33

Unieważniam skradzione do­
kumenty na nazwirioo Marii 
Gor-gcsz. 6SS0

Unieważniam przepustkę nr 
301 na teren fabryczny Pań­
stwowych Zakładów Umundu­
rowania w Poznaniu na na­
zwisko Aleks. Bartosiak. 6858

Zgubioną legitymację stu­
dencką na nazwisko Danuta 
Pętkowska tzai-eważndam., 6894

Unieważniam skradzione pa­
piery oeobliste, jo<k: dowód 
osobisty, prawo jardy, kartę 
rejestracyjną RKU Szamotuły 
oraz legitymację PPS na na­
zwisko Ławócki Edward, Qpa- 
lemioa., oraz papiery ooobiiste 
na nazwisko Wincenta Bazar, 
nik, Buk. 6933

Unieważniam zgubioną kartc 
rejestracyjną RKU Nowogród 
z siedzibą Zagórze na nazwi­
sko Ludwik Musiał. 6861

Zgubione legitymacje wysta­
wione przez Urząd Pocztowy 
nazwisko Edward i Barbarą 
Balcer unieważniam. 6900

Unieważniam aagubiooe »- 
świadczenie wydane orze 
Pełnomocnika Rządu R. P. •w 
Trz-riance na tymczasowe oby ­
watelstwo — Dolna Mcłgorza - 
ta, nr. 13. 6. 1926 w Kuźnio, 
N«r 43184/45 — Nr rej. 15Ć.

3-27

Zgubione osobiste dokumfcoty 
ca nazwisko Aniela Ka-niatste, 
unieważniam, zwrot wynagro­
dzę. 7073

FoszisMwanśa

Sturny Antoni, kierownik
szkoły Wolsztyn, przebywał 
do lutego 1540 w Oflagu II B. 
Luty więzienie Koócian. Od 
marca 1940 Fort VII Poznań, 
po dwóch tygodniach wywie­
ziony niewiadomy kierunek, 
do-tąd nie ma znaku życia. Żo­
na błaga wsc-óitowarzyszy nie­
doli o wiadomości ustne — 
pisemne do firmy Ba-Ha, Po­
znań, Plac Wołnodci 14-a. 6727

Kolegów Bolesława Zielonko, 
przebywających razem z nńnt 
w Niemczech — Nadrenia, 
oow. Jiilich, wieś Segefs. 
do-rf 13, prosi bardzo rodzina 
o jakąkolwiek wiadomość o 
nim p. a. Maria Staroń. War­
szawa, ul. Bałuckiego 24 m. £.

6809

Poszukuje snę Władysława 
Cichockiego z Czempinia, pow. 
Koóc-ian, oetatnio na pracach 
w Niemczech z panem Kru­
szoną z Poznania, Wiadomo­
ści procś żona St-anishawa CL 
cko cfca, Czempiń, Rynek 23.

6999

Kto by wiedział o lotsie Zdzi­
sława Lipskiego, znajdujące­
go się po powstaniu warszo- 
wskira w obozie koncentra­
cyjnym w Oświęcimio, proszo­
ny jest o kierowanie wdado>- 
imoeci pod adresem: Leoka­
dia Osowska, Kutno, Wac-saa- 
wskie Przedmieście 16. 3-45

Różne

Maszyny do pis-anaa, Liczenia 
i buc haft szyjne naprawia i 
przerabia na pof-skiie czcionki 
Mechanika, Poznań, 27 Gru­
dnia 20. Tel. 43-57. 6871

Poznaj siebiel Grafolog opi­
sze twój charakter, zdolno­
ści, przeznaczenie. Nade^lij 
próbę swego pi|sma, datę u- 
rodwenia, 40 zł. Szczęśniak, 
Pleszew Wlkp., MaKńiska 4,

Krawcowa szyje tanio garde­
robę damską, bieliznę mę-ską. 
Adres wskaże „Glos Wiedko- 
połski” nr 7022.

Haltoplis wykonuje p-Msow-o* 
nie, hafty mereżkę, okrętkę, 
o-bciąganie guzików. Poznańj 
ska 2S/30. «271

Filatelistyczne znaczki kupajje, 
sprzeda je Filatelistyka i Sport 
Kraków, Floriańska 53. 6952

Wykonuję mereżkę, okrętkę, 
plisowanie, aplikację. Kręta 
7, m. 3; 6770

Plnskwy zabija Colocyntłn&s, 
Z ak ład T ©pienia Szkodników, 
Poznań, Skarbowa 7. 69L7

Parkietowe posadzki nowo 
okłada, napraisria, czyści S 
konserwuje. Biuro Piekary 
12a. tel 42-26. 5395

Okna, wystawy, czyścimy fa­
chowo. Zgłoszenia: Przedsię­
biorstwo Stanisław Wosinek, 
Kanałowa 11, teł. 79-59, 5913

Parcelę — ogródek, 2W0 m8, 
przy Grttnynaldzkaej, otploto- 
waną, na składnicę wydzier­
żawię. Stary Rynek 93, skład.

6S50

Zg-Eby

Unieważniam zgubione doku­
menty, jak: prawo jazdy nr 
2621, kartę rejestr, RKU Po­
znań na nazwisko Gzeszyk 
Kazimi er z. 6945

Unieważniam zagubioną kar­
tę rejestracyjną R. K. U. Hyd- 
goszoz, dowód tożsamości ko- 
r.ća na nazwisko Szczepom 
Dziob as, Nowowioś Wysz„ 
gm. Budzyń. 3-42

Skradzione dokumecty osobi­
ste i kartę rejestracyjną R. K. 
U. Kościan nr 1421 na nazwi­
sko Józef Murawa, ttnłewaź- 
niaim. 3-30

Unieważniam zagubioną kartę 
rejestracyjną wydaną przez 
R. K. U. Gniezno na nazwi­
sko Zygmunt Wojbała Biela­
wy. 3-29

Unieważniam zagubioną legi­
tymację służbową nr 808, z 
ważnością do dnia 31. 12. 46 
r. na nacwi^ko Wincenty By. 
dołek, wystawioną przez W, 
K. M. 0. Poznań. 71102

Bielskie materiały kupuje, pła­
ci najwvźsze cenv Edward Mi­
chaeli®, Poznań, Wrocławska 
22. Garderoba męska i chło­
pięcą. 6716

Zamiecie pokój kuchnia od 
Katowic 4_ fcl, bardzo dobra 
komunikacjia kolejowa, auto­
busowa na takie same lub z 
2 pokoje kuchnią w Pozna, 
niu. Oferty: „Głos Wielko, 
polski” na- 7355.

Zgubiono kartę ewakuacyjną 
nr 1897, wystawioną na Sta­
nisława Ols-zewskiego, prze® 
Pełnomocnika Okręgowego 
Kida, oraz świadectwo szkol­
no gimnazjalne, unieważniam.

7085

,,Qł&ńe. Wief&8>wts&iin'
składać można także 

v/KSIĘGARNI „CZYTELNIKA" 

Poznań, ul.Czerw. Armii 1 od 8 -13 i 15 -t8

Odbiór ofert może nastąpić tylko w Ad­
ministracji przy uł. Wyspiańskiego 10.

2 I piętro za okazaniem kwitu ogłoszenio­
wa wego, przed którego zgubieniemprzestrze- 
® gamy, gdyż reklamacji pod żadnym ’wa- 
J runkiem nie przyjmujemy.
,?i Przypominamy, że adres wskazujemy tyl- 
5) ko przy osobistych zgłoszeniach (Wy- 

spiańskiego 10, I ptr.), jeśli inserent nas
(\j do tego upoważni! przez zaznaczenie w 
S ogłoszeniu „Adres wskaże Głos Wielko- 
® polski' nr.__
« Na ogłoszenia, w których powiedziano

Ć;- „Oferty Głos Wielkopolski nr.....“, pro-
simy o nadesłanie piśmiennych ofert, na 
każde ogłoszenie oddzielnie. Na koper- 
cie prosimy o dopisanie numeru odnoś-

?5 nego ogłoszenia, abyśmy mogli wręczyć 
ofertę inserentowi bez otwierania.

Administracja
13102Bwwnwffwwwwonw—

Administracja: Ogłoszenia — Wyspiańskiego 10, I. Teł 64-75. Konto PKO V-4499, Bank 
Społem 8. Kolportaż (abonament, pojedyncze egzemplarze i kolporterzy) — Bukowska 3. 

Telefon 78-64, Konto PKO V-4400, Bank Społem 25.

Redaktor naczelny przyjmuje w godzinach od 12-tej do 13-tej. Sekretariat Redakcji 
czynny codziennie od godz. 11-tej do 14-tej. Nadesłanych rękopisów Redakcja nie zwraca. 
Tel. Redakcji 62-70 (nocny 67-11). — Tel. Dyr. Delegatury 64-75. — Tel. Kolportażu 78-64

Redaktor naczelny: Jan Zagierski. Wydawca: Spółdzielnia Wydawnicza .Czytelnik**. Tłoczono w Drukarni św. Wojciecha pod Zarządem Państwowym w Poznaniu. K_ 14101


